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fos. ZiemięcKi-prezydentem Łodzi. 
, ,, ..iin^.i ^ p ^ p a j ^ ^ — . ^ ^ ^ 

m . Jan Holcgreber-prezesem Rady MieisKiei. 
padni: dr. Wieliński i Rapalski-Wiceprezydentami 

Przebieg pierwszego posiedzenia nowej Rady Miejskiej. 
Przebieg posiedzenia. 

^ h i r 6 I t u ' D ° " C W C z a l w L o d z i , 
[¡'i J ^"W* o d b y w a , na u n i w e r s y t e c k a w Pa 

Vtucic c h e m i c z n y m w Tuluzie. Dv 
t y

nlera clieinii u z y s k a ! w roku 1913. 
* • ! w i n s t y ł u c ł a o h oświatowych, p ia 

r ° i t u j f t t l a o ś ć P r c z M a T - U R - °* o b w , < l , C f 0 

ta * wyjoidjje zagranico w stowarzyszę 
'% l^eglościowyftti w Paryżu. Po po 

t^rni k r a 3 u w "W2 n * M wMąpl» Mpowrtt 
W o b c c n i u / a s PUstale stanowisko cztoU' 

k l " y w y a K. R. I p r e z o s a T. t', ft. 

F s j j v PRASOWEJ. 

i
r»dą miejską Humy ludz i . Policja ! 

^mpulatule pr&eflądają karty w e t i c l a . 
s j , " ą t r z gmachu niebywały ruch. Na ga-
Uy"' ludzi. Wszystkie miejsca zaletę. W 
tj,^* 1 miedzy krzesłami, przeznaczonoml 
^ ych. również Humy ciekawych. Przy 

•u*l0

 1 Wa«"ło zaznaczyć, że biuro rody wy-
s'e z e swego zadania Jeknajłałulnlel. 

^ e sc l ' . ! V l c c e i k a r t w s toP«, aniżeli sala mogli 
S a n " ~~ środki bezpieczeństwa nlo prze 
\ e były zupełnie. Gaibrla groziła ZaWB-

IOk. 

V 
Ko 

Prasowa przepełniona do ostatniego 

iSJ^darny s i t ,,„ YAI. Qdzlez opwycja? 
\ n s amornlona N. P. l'. 5-oaobowa Irakcja 

opozycja. Ch. P. zdradziła. Chcla 
T. . ^nle współpracować z „nowym v-iad 

ty d l a "Ich mandatu 
.JUd^j^lanką było przeto uzyskanie dwóch 
I S j . ł a w n l k ó w przez Ch. D. Nie mieli oni 

.li, . t ł o statecznol Ilości głosów. Ale N. P. 

rW* k *wykle zresztą. Spodziewano »U tez 

^ ù h v 
0 1 8 s e n ,

y
r o 0 I , t d o s w

y
c b niedawnych 

ö w . 

. 4 ^ * "as kamieniom — my w was chlebem 
rj.

 1 1 *wojo dwa głosy do chadeków. 
S« i ^

V c

'
a i«* na plerwszem posiedzeniu pb

\ n
 C 0

* J C Ś 1 ' P' P , C H U A M A B Y Ć Ł 5 , M W ° " 
y ^ ^ y c j i , musi pilniej przysłuchiwać c tc-

^ 8 l e dzlejo na sali. 
\ h ( . n a m tylko p. Kulamowlcza. Marzył o So-
V ^ y u eneklni. eonajniniej wlceprezydcn-
* »1» D a r c U kandydował trzy razy, naraża-

^ "a śmloch radnych l galcrjl. 
Sto ',0.* 0 R n U Knliunowlcz. Musi śl^ pan po losem. Minęły Już świetne czaey zio 

SUM. 

Posiedzenie rozpoczyna sio o godzinie 
8.22. Otwiera je przemówieniem ttstępu-
iący wiceprezydent Wojewódzki. 

— Prześwietna rado! W dniu dzisiej-
i szym poraź trzeci rozpoczyna swe obra
dy nowa rada miejska. P o wieloletnich 
rządach zaborców miasto było zrujnowa-

; t!c. Młode samorządy miały bardzo cię
żkie zadanie. 

I dlatego właśnie lata gospodarki 
dwóch samorządów polskich są złotenii 

artaml w historii miasta. Do tych kart 
winna dodać swoje, nowa rada miejska. 

Po przemówieniu wlceproz. Woje 
wódzki zaprasza do prezydium r. r. Cy 
ranskiego 1 Kowalskiego, do skrutynium 
najstarszego i najmłodszego z radnych 
pp. Bermana 1 Szelblera. 

Następuje z kolei wybór prezesa rady 
miejskiej.. 

R. Andrzcjak (P. P. S.) zgłasza kan 
dydature inż. Jana Hologrebera. zjedno
czone organizacje chrześcljafisklc dyr. 
Józefa Wolczyńskicgo (Resursa). 

Po jednominutowej przerwie rozpór 
czynu się oddawanie głosów. Charakte-
rystycznem było, ze na początku gloso 
wanla r. Rapalski szybko podszedł do dr 
Rozenblatta 1 zamienił z nim kilka słów, 

O czemjmówlll — niewiadomo. 
Podczas obliczania głosów zuszed 

również ciekawy wypadek. Okazało s>o 
bowiem, i e miast 73 oddano 74 kartki. 

Nieporozumienie szybko wyjaśniono. 
Zdecydowano się obliczać głosy nie ucie
kając się do ponownego głosowania, w 
tem mniemaniu, ze jeden głos nic będzie 
miał decydującego znaczenia. 

Inż. Holcgrober otrzymał 54 głosy, 
dyr. Wolczyńskl 14, białych kartek odda 
no 6. 

Po odczytaniu wyników glosowania 
na lewej stronie sali i galerji rozlegała 
się frenetyczne oklaski. 

Oklaski nie milkną w dalszym ciągu, 
podczas ustępowania miejsca na podjurp 
przez wiceprez. Wojewódzkiego inż. 
Holcgreberowi. 

Nowy prezes rady miejskiej dziękuje 
za zaufanie i wybór, przemawiając jędr
nie i dobitnie. 

— Prześwietna rado! Po raz pierw
szy znajduję się w tych murach. Będę sr 
starał pracować tu tak, aby zauianic, kt< 
rem mnie dziś obdarzono, pozostało 
zawsze. 

Przed rada miejską leży ogromne , 
danie. Łódź — miasto pracy i chlubą i c' 
ma naszej tężyzny gospodarczej jest . 
razem miastom okropnej nędzy ludzk:> 

Nigdzie niema tylu bezdomnych jak 
Lodzi, gdzie jest 66 procent mieszkań j . 
dnoizbowych. 

W mieście był głód, nędza i bezrobo
cie. 

Stąd okropna śmiertelność wśród 
dzieci łódzkich. 

O tem trzeba myśleć i w tym kierun
ku pracować. Na zakończc i e pozwolę 
sobie wznieść okrzy: 

„Łódź — miasto pracy, niech *y le ! M 

Okrzyk podchwycony został przoz 
wszystkich zebranych 1 galeilę. 

Pierwsza kompromitacja 
opozycji. 

'L kolei przystąpiono do zatwierdzę* 
ula wysokości uposażenia a>a członków 
magistratu, t. j . dla prezydenta, wiceprc 
zydentów i ławników. 

Inż. Holcgreber odczytuje wniosek, 
zgłoszony przez P. P. S., w myśl które
go wysokość poborów usta!ona zostaje 
jak dotychczas. I tu nastąpiła pierwsza 
kompromitacja opozycji 

Radny Fiehna zabrał głos, domaga
jąc się wyjaśnienia, czemu właśnie wnio 
skodawcy zaznaczyli, że pobory pozo 
stają w dotychczasowej wysokości sko 
ro wyraźnie powiadają, że pobory pre
zydenta wynoszą 3 kategorie służbową 
plus 40 procent. 

Miało to być pierwsze uroczyste w y 
stąpienie opozycji, które spotkało się Jo
nak z ogólnym śmiechem. R. Fichna nie 
dosłyszał bowiem. Przeczytano 20, a 
nie 40 procent. 

Wybory prezydium 
magistratu. 

Następnie przystąpiono do wyborów 
prezydenta 1 wiceprezydentów. Wybo
ry odbywały się kolejno. 

P. P. S. zgłosiła kandydaturę posła 
Zlemlęcklego, zjednoczone organizacje 
chrześcijańskie b. ławnika Kulamowl 
cza. 

Poseł Zieuiiecki otrzymał 53 głosy, 
b. ławnik Kulamowlcz 14. Białych kar 
tek oddano 5, 1 głos unieważniono. 

Prezes Holcgreber ogłasza, l i prezy 
dentem Łodzi został poseł Ziemięcki 
Frenetyczne oklaski na galer]). 

Na pierwszego wiceprezydenta P. P. 
S. zgłosiła kandydaturę r. Stanisława 
Rapalskicgo,' zjednoczone organizacjo 

lirześcijańskie b . ławnika Kulamowl-
a. P . Kulamowlcz chciał koniecznie 
\iść do prez3"jurn. 
Następuje głosowanie. R. Rapalski 
zymał 50 głosów, p. Kiilainowicz 12. 
!ych kartek oddano 11. 
Prezes Holcgreber oglas /a, iż piew-

3 ni wiceprezydentem został St. l^a-
idski.. 

Na drugiego wiceprezydenta P. P. S 
{ogłosiło, kandydatur* dr. Włetlrisklego. 

INŻ. BRONISŁAW ZIEMIf,CKł 
nowy prezydent m. Łodzi, poseł na sejm, 
dwukrotny minister pracy i opieki społ. 

(pa trz wywiad na atr. 5-ei) 

zjednoczone organizacje chrześcijańskf* 
...b. ławnika Kulamowlcza. Na galerji 
spazmatyczny śmiech. P. ,KuIamowicz 
bardzo pragnął wejść do prezydhim. 
Trudno, nie udało sie! 

Dr. Wieliński otrzymał 40 głosów, 
p. Kulamowicz 12, białych kartek odda
no 20 ,1 — unieważniono. Drugim wice
prezydentem został dr. Wieliński. 

Wybory ławników. 
Na galerji niebywały entuzjazm, ob

jawiony długo niemilknącemi oklaskami 
t okrzykami. 

Pó dwuminutowej przerwie przystą
piono do wyboru ławników. W tym w y 
padku głosowanie było proporcjonalne, 
nie na osoby, lecz na listy. 

Listę nr. 1 złożyły zjednoczone orga
nizacje chrześcijańskie, listę nr. 2 — 
frakcje socjalistyczne, Hstę nr. 3 — zjed
noczone frakcje żydowskie. 

Po glosowaniu i obliczeniu głosów 
systemem de Hondta, t. j . tym samym sy 
stemem, jakim odbył się podział radnych 
po wyborach, na ławników został! wy
brani: 

x P. P . S. — senator dr. KopdiWd 
Portal (Izdebski; 

z N. S. P . P. — radny Kuk; 
z Bundu — dr. Margolls; 
Z Ch. D. — r. r. Adamski 1 Hanwr \ 
/. frakcji żydowskich — p. Joel. 
Po stwierdzeniu — czy nowoobrani 

ławnicy przyjmują mandaty — o godzi
nie 11 posiedzenie zamknięto. 

Wówczas odezwał się z galerji śpiew 
„Czerwonego sztandaru". A po śpieW.v 
spontaniczne owacje na cześć P. P. S 
i wszystkich stronnictw socjallstyc. 
nych. 

Tak zakończyło się pierwsze pos-
dzenie nowej rady mtejskłej. J 
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O z i ś i m p o n u j ą c a p r e m j e r a n a t l e ± y e i a SLodsi 

Arcyfilm polski według genjariBi powieści UH. St. REYMONTA, laureata nagrody NoMa 

Realizacja dyr. Aleksander Hertz i inż. Zbigniew Gniazdowski 
K i e r o w n i c t w o z d j ę ć : MIECZYSŁAW KRAWICZ. P o m o c r e ż y s e r s k a : STANISŁAW S Z E B E K O 

W r o l a c h g ł ó w n y c h : 
Anka 

Jadwiga Smosarska 
Karol Borowecki, dyrektor fabryki 

K. Junosza-Stępowski 
Maks Baum ) Koledzy i wspólnicy 
Moryc Welt ) Borowieckiego 

St. Gruszczyński 
Wł. Grabowski 

Herman Bucholc, potentat bawełn. 

Ludwik Solski 

W r o l a < h g ł ó w n y cli: 

Lucy Zuckerowa 
Maria Gorczyńska 

Bankier, Zuueker jej maż 
Józef Śl wieki 

Zośka Malinowska 
Marja Modzelewska 

Grynszoan bankier 
Ludwik Law ński 

Kundel, kamerdyner 
Wiesław Gawlikowski 

Mateusz . . H Małkowski 
Zajączkowski, obywatel z emski 

Paweł Owerłło 
Agent giełdowy 

K. Krukowski 
Czarny łabędź Loda Halama 
Ma tre d'hotcl .lulinn Krzewiński. 

T a ń c e w y k o n a z e s p ó l K o s z u t s k i G c r i s 
Rzecz dzieje się w Łodzi, jej okolicach i majątku ziemskim w Łowickiem. 

Z d j ę ć d o k o n a n o w Ł o d z i , na t e r e n a c h f a b r y c z n y c h W i d z e w s k i e j M a n u f a k t u r y 
i Z j e d n o c z o n y c h Z a k ł a d ó w P r z e m y s ł o w y c h „ S c h e i b l e r i G r o h m a n ' 1 w Łodz i . 



tolMtPOBLiT 

25 lisi op. 1927 
KURJER H A N D L O W Y lOHUEMllIM 

red: 
25 listop. 1927 

l a d a g o s p o c a r e z a . 
S p r a w a utworzenia naczelnej repre

zentacji naszego życia gospodarczego 
była przez nas niejednokrotnie omawia
na. Obecnie staje sie ona — Jak wiado
mo — bardzo aktualna. W związku z 
tem podajemy poniżej wstępne uwagi, 
umieszczone w obszernej pracy, ogło
szonej przez Prczydjum Rady Mini
s t rów. — Red. 

IV NOTES,KU BUSINESSMANA. 

Łódź. 25 listopada. 
PODWYŻKA T A R Y F OSOBOWYCH została"! DOCHODY Z UPOSAŻEŃ służbowych, eme-

zadecydowana z dniem l stycznia 1928 r. na po- rytur 1 wynagrodzeń za najemna pracę, wypla-
slcdzeniu taryfowego komitetu państwowej rady canycli z funduszów państwa ule podlegają do-
kolejowej. Podwyżka w n 1 20 procent w il datkowi na rzecz związków komunalnych do po
ili klasie, a 28 procent w klasie IV. Podwyżka datku dochodowego. Postanowienie to zostało 
taryfy towarowej spodziewana jest dopiero od j wprowadzone w drodze rozporządzenia P rezy -
1 kwietnia 1928 r. | denta Rzeczypospolitej, ogłoszonego w dzlennl-

( PODZIAŁ RYNKÓW naczyń emaliowanych ku ustaw Nr 101 p o d poz. 871. 
LV Potrzebie Utworzenia Państwowej nastąpił między czejhoslowackienii I polsklemi ..UMOWA LAWINOWA" została zakazana 

R,H„ MI„LVFAN,. J a k wlado 
rencji dala ra-

«y Gospodarcze) mówi się. zwłasz- fabrykami naczyń emaliowanych. Polskie f ab ry . rozporządzeniem rady ministrów. 
**a w Ostatnich pięciu latach we WSZy- zobwlązaly się poniechać konkurencji na ryn- ino, ustawa o nieuczciwej konkur 
5j"łCh krajach cywilizowanego Świata. s k l e A U r J ' ' W c S ' e r ' J l l E - o s , a w J i ' a fabryki cze- dzie ministrów upoważnienie do wprowadzenia 
, yskusja w tej s p r a w ę rozpoczęła J e S 

c / "a kilkę dziesięcioleci przed wybu-
czy? . w ° J " y światowej. Należy zazna
je y c > iż przed wolna głosy domagające 
^ o r g a n i z o w a n i a Naczelnej izby Go-
D o c i H ? 6 1 , b y ł y  w z ^ d t l l Q nielczne, 

"•finrJzHy ono niema, wyłącznie zo . ro. 
^Uczonych } polityków, którzy prac- ' dotację specjalną dla miast, szczególnie dot-
TV l bV nowożytne RIARLAMENRV /ASRANIĆ , i w i e odczuwających głód mieszkaniowy oraz 

menty zastąpić d ! a wybrzeża morskiego. Ustalona kolejność na 

zrezygnowały z konkurencji w Rosji, Ło- takiego zakazu. ..Umowa lawinowa" Jest to. a 
twie Finlandii i " ' o w a popularnie zwana „sprzedaż na bony . 

100 MILJONÓW ZŁOTYCH stanowić b ę . ! Była ona swego czasu w Łodzi bardzo rozpo-
dzic dotacja państwowa budowlana na r o k . wszochniona Polega na tem, iz sprzedawca za 
1927-28. Dotacją tą administruje Bank Oospodar- zwerbowanie kola odbiorców zobowiązuje się 

' do sprzedaży na warunkach ulgowych. Według s twa Krajowego. Z tej cyfry 100 milionów, 80 
mllj. otrzymają miasta w proporcji do wykaza
nych wpływów z pańs twowego podatku od nie
ruchomości Reszta (20 mllj. zl.) będzie stano-

delinlcll ustawowej „umowa lawinowa" jest to 
taka umowa, przez którą „jeden z koutrahentów 
za cenę bezwarunkowo należną zobowiązuje się 
do dostarczenia towaru lub spełnienia świadczeń 
pod warunkiem, że drugi kontrahent pozyska dla 

tob M», l , t TYf y I n e P Ł " I A M , C , U Y " " " Ł Ł " " dla wybrzeża morsKiego. ustalona Koiejnosc na pierwszego kontrahenta do pewnego czasu na 
Spori- Z W * n a r , a t n o n t e m 8°" j Plerwszem miejscu obejmuje W a r s z a w ę I Łódź, tych samych warunkach pewną liczbę odbior-

aarczym. następnie miejscowości zniszczone oraz wykazu ców". 
n żądanie t w o r z e n i a Nar>7r4ripi WHV'il,ce znaczny przyrost ludności, wreszcie Zagtę- „Umowa lawlm 
Gosnnflum tworzenia Naczelnej IZDy b j c d , b r o w s k , e j o r a z województwa Kresowe: na spekulantom wielki 
Wanr a r C Z G j b y ł 0 Wtenczas motyWO- ostatniem miejscu figuruje poznańskie 1 Pomorze | domych mas. 
t„ i e Bemal wyłącznie WZRledami lia- jako znajdujące się we względnie najkorzystnie j . KOLEJARZE UCHWALILI na zjeździe w 
„y* konstytucyjnej, i naruszało naj- S Z C J sytuacji. jGdańsku m. In. rezolucję domagającą się wyda 
-^SZe podstawy ustroju politycznego i PRODUKCJA WEDLA na Górnym 

, i nia przepisów, umożlllwających prowadzenie 
M4SKU, p K p n a m a d a c h handlowych. Rezolucja ta 

Pat ,Stw k o n s r v t i i c v i n v c l i Obecnie COraZ w Październiku wykazuje wzrost z 239 mllj ton , znamienna, ie komercjalizacja kolei 
l<> wiet-S^ M T « S r i i p K N N L / N R ^ ć j a , 2.50 mllj. ton. Zbyt wewnątrz kraju w zwląz- ' z ° n a J d y w a , a d o t a d o s t a t e c z n e g o zrozumie-

więcej uzasadnia S ię konieczność k u z s e z o n e m opałowym wzrósł z 1.49 na 1,61 n r ™ n , W / i w k n l e t n w d i . 
gorzen ia Państwowej 
: ? r c 2 e j potrzebami życia gospodarcze- ! siecy ton. 

tudzież potrzebami admnistracji i' ZJAZD 
M a w o d a w s t w a pańs twowego 

We wszystkich państwach 
- Will»r 

Di 

Rady Gtfspo-, mllj. ton. eksport spadł z 886 tys . ton na 879 ty. 

NACZELNIKÓW 

świata 
ÎyW'lizowan ego są po wojnie zadania 
Estiva w dziedzinie gospodarstwa 

nla u pracowników kolejowych 
DLA PRZEMYSŁU WŁÓKIENNICZEGO 

, polskiego niezbyt korzystnie brzmią w ! adpmc-
„ WYDZIAŁÓW g c ] 0 rozbudowie przemysłu tekstylnego Rumun 

DRUGICH" ' 
terenie catej 
szawle. Minister skarbu zażądał od zebranych d o budowy oztciecn dalszych fabryk włókienni 
przedstawienia mu przed końcem roku l927, c z y ch j z a k r o j o n y c h na wielką skalę : 2 ch fabryk 

üaw Çznego znacznie obszerniejsze, niż 
uwag o obecnym systemie 
jego ewentualnej reformie. 

podatkowym oraz o 
Bardzo charaktery 

wyrobów bawełnianych. Jednej fabryki w y r o 
bów wełnianych I jednej fabryki Jedwabiu sztu. 

Uh 
stycznem Jest. że w szeregu sp rawozdan lachpod cznego 

KARTEL NAFTOWY ustalił cennik Jak na
stępuje. Za 100 kg. loco Drohobycz (bez podat
ku komsumpeyjnego) nafta — 35 zł., olej gazo
w y — 2o zł.: oleje lekkie rafinowane — 28 zl, 

n i ę j . Podczas gdy dawniej zasada kreślany był moment ulgi, jakiej doznały prowln 
.yaliztnu manczesterskiego, zasada cionalne urzędy skarbowe wskutek ustania In-

"'"'SSez falrr> l a l w ? n n w i " h v ł a na- terwencji poselskich. Między tnneml uchwalono 
«^inn ' ' a l S S e z

 ' ~ ,A ,\1 projekty Instrukcji dla buchalterów, egzekuto-
£ "a przewodnią polityki gospodai*- J™* ^ c g z e k u c y m v d l 0 r a z informacyjnych. 

v ' P a ń s t w kroczących na czele poste--1 BANK POLSKI od 2S listopada 1928 r. uru-
D a i k . ° S p ° d a r c z e K 0 , ż a d a s , c o b e c n i e o d 1 charnlo"cztery dahze 

'«w daleko Intensywniejszej jnge- wlncjonalue, mianowicie w Grodzisku Poznań
skim. Kałuszu, Szremle I Tłumaczu. Przeds tawi
cielstwa zlecono miejscowym Instytucjom finan
sowym. 

ROZPORZĄDZENIE 0 ZBIOROWEJ UMO
WIE PRACY było przedmiotem rozważań spe
cjalnej komisji, w skład której obok urzędników 
ministerstwa wchodzili znawcy p r a w a cywil
nego: następnie projekt był przedmiotem ankie-

B'r'2H w stosunki gospodarcze. Żyde 
?<%odarcze nowożytnych społeczeństw 
'>s* jednak niezwykle skomplikowane, 
gj t e ż ingerencja państwa w stosunki 
wspodarcze wymaga głębokiej znajo-
'°sci caiego mechanzmu gospodar-
' * ? • Ity.~ W przyszłą środę odbędzie się w minister-

lli,, "V podołać lUezmiernle Odpowie- s t w i e pracy I opieki społecznej ostateczna kon-
pfalllemu zadaniu wzmożenia illgeren- ferencja zainteresowanych ministerstw. 
? DaristwOMiet w Stosunki gospodarcze, 1 ZBOŻA nie wykazują większych zmian ceny. 
^ZebułTnflcrelna władzeT państwowe Wzmocnienie tendencji zaobserwowano w t y d i 

^ y e z n e a » życia 
inunlkacyjnych, gdy ostatnie niepogody spowo-

gospodarczego ze d o w a j y zmniejszenie się dowozów. Spodziewa 
szenia zaofiarowania kclo Bożcjco 
ponieważ, w tym czasie rolnicy raa-

m uble«łycli 'dzies ccloleci. a zwłasz - ' Ja większe wydatk i « P W ^ O T M . r i S f w ; 
^ e i W s k " * e k wyników wojny świato-

P r a » a najemna zorganizowana w 

drví t k l c í l dz'edzbi gospodarstwa «aro h s i „ -rWiçks ZI 
. uwego. Do tego należy dodać, iż z » 'c- . Narodzenia, po «le 

^ azltacli zawodowych robotniczych, 
e,? ? s I e jednym 7 najwięcej decydujących •< i i i . /- -fli!?1! ^iwmików gospodarczych 

" ten pragn e narówni z organizacjami 
Czyn

ny bliskie ultimo roczne przynosi za sobą szereg 
płatności podatkowych I zobowiązań p rywa t , 
nych, co w sumie powinno sklcnlć rolników do 
intensywniejszej podaży. 

POSIEDZENIE RADY KOLEJOWEJ odbę
dzie się dzisiaj Omawiana na niej będzie do
niosła sp rawa podwyżki taryfy osobowe] na 
P K P 

W FABRYKACH TIULU I KORONEK war-
szawsklch od dłuższego czasu t r w a strejk. Strei 
kujący żądają 50-proceutowel podwyżki . Pró
by pojednawcze ze s t rony Inspektoratu ora:y 
dotąd pozostały bezowocne. 

NA POSTĘPY RYNKU EMISYJNEGO pol
skiego stale wskazujemy. Każdy niemal mie
siąc ustala nowe rekordy, choć niewielkie w po 
równaniu z zagranicą, na nasze Jednak stosunki 
bardzo pokaźne. W październiku według obli
czeń ministerstwa przemysłu I handlu udzielono 
zezwoleń na powiększenie kapitałów zakłado
wych różnym towarzys twom akcyjnym na łącz
ną kwotę 35 miljonów złotych. Zaznaczyć nale
ży, Iż cyfry publikowane nie odtwarzają ca
łości, ponieważ na ziemiach zachodnich (Poznań, 
skie i Pomorze) zezwolenia wymagane nie są. 

POLSKA PRZYSTĄPIŁA do mlędzynarodo 
wfcgo kartelu rur. Kartel ten obejmuje konty 
nent europejski. Przystąpienie Polski do tego 
kartelu Jest dalszym krokiem w kierunku zwlę 
kszenia się naszego prestiżu na arenie życia go
spodarczego Europy, I, 

ttł a d o m o ś c i g o s p o d a r c z a 
(Własna s tu iba inf. .Republiki") 

AKTYWNOŚĆ ROSYJSKIEGO HANDLU 
ZAGRA MCZINLGO. 

Moskwa, 24 LISTOPADA 1927. 
Całkowity obrót handlu zagranicznego Un.1 

Sowieckiej wyniósł w ubiegłym roku gospodar
czym 1481.U milionów rubli (w r. 1925/26 — 143--
mllj. rubli, a w r. 1924,25 — 1298.7 milj.). Eks
portowano z-Rosji w TOKU 192()/27 ZU sumę RUBLI 
768.6 miljonów (w r. 1925/26 — ZA 676.6 MIIJ., A W 
r. 1924/25 - za 575.2 milj.). Import do Rosji \. :• 
niósł w roku 1926/27 712.2 milj. rubli (w rol.'.i 
1925/26 - 756.4 mllj., a w r. 1924 ;25 — 723.5 milj I 
rubli). I 

Bilans handlu zagranicznego za rok 1920,.'; 
wykazuje po raz pierwszy od dwóch lat AKTY.' -
ność na sumę 55.9 milj. rubli. Obrót handlu IVI-
granicznego przez granicę europejską wyniósł w 

1926/27 1302 mllj. rubli, z których 678-2 milj 
przypada na wywódz , a 62.3.8 mllj. na wwóz . 

Udział poszczególnych państw w zagranicz
nym handlu Unjl Sowieckiej przez granicę euro
pejską jest następujący: na pierwszem miejscu 
stoją Niemcy z obrotem 325 milj. rubli (w roku 
19^5/26 — 283.2 mllj.); na drugiem miejscu — Au-
glja z obrotem 294.b milj. (w r . 1925-20 — 312.5 
mllf). Bilans handlu rosyjskiego Z Anglją stat 
się w ubiegłym roku aktywniejszy wskutek 
zmniejszenia importu angielskiego do Rosji. Na 
trzeciem miejscu stoją Stany Zjednoczone z obro
tem 160.7 milj. rubli (w r. 1925-26 — 145 milj. rb.) 
Dalej idą: Francja z obrotem 75.8 mil), rubli (58.8 
milj. rb.), Łotwa z obrotem 59 mllj. rb. (67.9 mllj. 
rb.j. Włochy z obrotem 40.9 milj. rb. (56.7 milj. 
rb.), POLSKA Z OBROTEM 32.6 MILJ. RB. (12.3 
MILJ. RB.J. Finlandia i obrotem 28.2 mllj. rb. 
(19.2 milj. rb.) Itd. Całkowity obrót zagraniczne
go handlu sowieckiego przez gralncę azjatycką 
wyraża się cytrą 179.3 milj. rb., z czego 90.4 milj. 
rb. przypada aa wywóz, a 88.9 mllj. rb . na wwóz . 

UKŁAD AMERYKAŃSKO • ROSYJSKI 
W SPRAWIE STAJJ. 

New-York, 24 listopada 1927. 
Rząd sowiecki zawarł umowę z finansista a-

merykańsklm, Perclval Farquhar, który zobowią
zał się urządzić w południowej Rosji, w miejsco
wości Makiewka, zakłady stalowe. Zakłady tt 
mają kosz tować 20 miljonów dolarów l zaopa
trzone będą w najnowocześniejsze urządzenia. 
Szczegóły co do sfinansowania tego projektu nie 
są Jeszcze ustalone. W związku z tem wymie
niają dość często nazwisko przemysłowca reń
skiego Otto Wolff, pozostającego z Farquhar'em 
w bliskich stosunkach, United S ta tes Steel Cor
poration, której proponowano urządzenie tych 
zakładów, propozycję te odrzuciła, mimo to jed
nak udziela znacznych kredytów na zakup ame
rykańskiej stall. Koszta projektu Farauhar'a ma
le być przez Rosie w dągu lat 6 pokryte, tak, t» 
po upływie tego czasu zakłady s ta lowe staną sif 
własnością rosyjską. 

^ ^ ° t t e w c ó w decydować o rozwoju go 
S«CoJ2 i E y i n- . Z a ? \ 0 d . Z Î P ° t r z c b a j URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY W A L U T O W E J 

G I E Ł D Y 

z dnia 24 listopada 1927. 
GOTÓWKA. Dolary S.88. CZEKI: 

124.42 1 pół, Holandia 360, Londyn 43.47, 
Belgia 
Nowy 

c "°rdfr/iiowania dnżeń kół gospodar-
CzW 2 d i * 2 e » i a n i i zwirzków robotni-
'YcH, a skoordynowanie to może na- . 

5 1 « najkorzystniej dia dobrą o g o t a W ^ ^ 0 ^ f f J | g ^ 2 6 A h S z w a j ' 
* z wprzęgniecie następców rolnictwa 

„ j j ^ n i y s ł u razem z zastępcami robot-1 

Nowy Orlean, 23. U . Bawełna amerykańska 
Styczeń 19.7S—80, marzec 19.98—20.00, maj 20.07 

4 1 , lipiec 19.93, październik 19.22—23, grudzień 
19.64—65. 

Llverpol, 23. 11. Bawełna amerykańska . Lu 
r**Z W D r z e t m i e c - e " a s ' e n c ó w r o l n i c t w a c a r J a l ' 1 - 9 1 , Sztokholm 240.40. ty 10.55. kwiecień 1053. czerwiec 10.50. sierpień 
, ^ m v « l M r^om » łocłonrall r H ^ h n t I PAPIERY P A Ń S T W O W E I LISTY ZASTAWNE 10.35. wrzesień 10.25. październik 10.15. listopad 

/ razem z zastępcami robot-1 D o i a r 6 w k a 62.25. Pożyczka dolarowa 81.50, 10.58. grudzień 10.55. 
Cju " 0 ? 0 wspólnej pracy z admWstra- 10-proc. pożyczka kolejowa 10250. 103.50. 5-proc. Nowy [ork. 23. 11. Bawełna amerykańska . 

A Ł~ "f.nstwowa przy Określaniu celów pożyczka konwersyjna 66.50. 66.75, 5-proc. poży- Otwarc ie : grudzień 1940—45. styczeń 19.46-48, 
OOlltykl gospodarczej pań- ' c z k a kolejowa 62 50, 8-proc. listy B-ku Oospodar- marzec 19.70—73. maj 19.77—«0. Upiec 19.75—78 

Is twa Krajowego 92, 93, 7-proc. Przem. Polski 83J październik J9.24—25. I ś rodkowe notow.. gru-
8-proc listy zas tawne ziemskie zł. 82.50, 4 I pół j dzień 19.52. s tyczeń 19.60. marzec 19.81. maj 1956 
proc. listy zastawne ziemskie zl. 58.75, 4-proc . | lipiec 19.87. październik 19.40. 11 środkowe notow 

NOWY RODZAJ UBEZPIECZEŃ. 
Londyn, 24 listopada 1927. 

Warunki, na Jakich doszło do skutku połącz*, 
nie zakładów Armstrong I Vlckers, zawierają go 
dną uwagi inowację w dziedzinie ubezpieczeń an
gielskich. Ubezpieczono mianowicie w wlelkleta 
angielskicw towarzystwie ubezpieczeń, Sun In
surance Co. zysk nowego towarzystwa na pier
wsza 5 lat na sumę 900.000 funt. szterl. rocznie. 
Jeżeli zyski towarzystwa nie dosięgną te] sumy, 
zakład ubezpieczeniowy zobowiązany będzie wy
płacić sumę brakującą, nic więcej jednak, niż 200 
tysięcy funtów szterlingów. Z drugiej strony za
kładowi ubezpieczeń przysługuje prawo żądania 
zwrotu wypłaconych ewentualnie sum, o Ile zys
ki towarzystwa przekroczą sumę 900.009 funtów 
szterl., nie później jednak, niż w ciągu 20 lat od 
założenia nowego towarzystwa. Szemat ten za
powiada więc. iż towarzystwo sEodziewa sie 
zysku 900.000 łunt. szterl. rocznie w ciągu pierw
szych 5 lat istnienia, a w dalszych latach jeszcze 
większych. 

>w ł ^ d k i 
'8tw>a. 
^ Z a s p o k o j e n i e tych potrzeb staje się 
WB! n ' 6 " 1 n r z c , z s tworzenie Paristwo-
nrl " a d V Gosooda xze i . iako naczel-

doradcy naczelnych władz pau-
^'Owych (rządu i parlamentu) we 
jJ^ystklch poczynaniach gospodar-

y c n podstawowego znaczenia. 

T W O R Z E N I E EUROPEJSKIEGO KARTELU 
PRZĘDZALŃ LNU. 

Pa ryż , 24 listopada 1927. 
ą j j ° m l e d z y bclgljskiemi, niemicckleml. połud-
i i j a | . . ° ." stowiańskiem! I francusklcml przędzal-
^eni 1 W t o c z t ) s i < ; rokowania w sprawie utwo-

l a Kartelu w celu ustabilizowania cen. 

V m6d. Jan Polak 
c h o r o b y w e w n ę t r z n e 

orzyimuie od 4—6. 
H A R Z E M 4 3 , TE). 6 4 - 2 1 . 

listy zastawne ziemskie zł. 52.75. 8-proc. listy za 
s tawne ,m. W a r s z a w y zł. 81 75, 81.50, 5-proc. II 
sty zas tawne m. W a r s z a w y 65.35, 65.25, 4 I pól 
proc. listy zas tawne m. Warszawy zł. 61.50, 8-pr. 
listy zas tawne m. Łodzi zl. 81. 

AKCJE. 
Bank: Handlowy 123. Polski 154, 154.50, Za

chodni 28, Zarobkowy 89: Czersk 103, Michałów 
056, Cukier 84.80, 84, 84.80. Węgiel U4 , 113, H4, 
Nobel 45. 44. 45, Fitzncr 9, 9.25, Lilpop 38.50, Mo-
drzejów 9.40. 9.50, Norblin. 205. Ostrowieckie 86, 
Pocisk 3.05, Rudzki 55, S ta rachowice 69, 68.50, 
70, Ursus 13.50, Zawiercie 17.25. Żyrardów 17.50, 
17.25, 18, Borkowski 3.75, Habcrbusch 15S. 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Aleksandria, 2% 11 Bawełna egipska. Sa-

kcl lar ids: styczeń 35.7S. marzec 36.65, maj 36.10, 
listopad 35.98, Aslimouni: luty 27.29, kwiecień 
27.52, październik 27.05. grudzień 26.S8. 

grudzień 19.56. styczeń 19.62. marzec 19.83. mai 
19.98 lipiec 19.85, październik 19.40. Zamknięcie: 
grudzień 19.48—50, styczeń 19.56 -57, marzec 
19.77-80, maj 19.94-97. lipiec 19.86. sierpień 
19.69, wrzesień 19.52, październik 19.35—36. 

Dolar w Łodzi. 
W dniu wczorajszym kurs dolara ua 

łódzkim rynku walutowym wynos' i 
w płaceniu i 8.89 i pół w żądaniu. Ten
dencja spokojna. 

Na giełdzie łódzkiej obracano wczo
raj dolarami po kursie 8.88 \ trzy 
czwarte . 

A R A R A T 
A't Teatr 

Knineralnn.Rewiowy 
nod li or M. Hrodeisona 

i R. lioi-eniüb. 
Diala Sala n Mnnleu I l j " 

(Zachodni* 43) 

D Z i Ś ! Powtór/enlc "rcmjery H-tfo Wie kiego Programu 

p t . „ M U Z Y I I A W Y D A N A " 
A W I S : W p ^ t e k dn. 25 BM. 2 przedshwienin 

p^ciątck 7 45 i 10 wiccz. 
W n i e d z i e l o , dn. 27 bm 2 rz. dslawietiia o"cz 7.45 i 10 w. 
W soli-.) <.:, dn 26 b.w. tylko 2 pr*ed>!awięnin pnp ( łudniowp 
po ecu ch p >UL r»vch. Początek 7.45 i 10 w Wieczorem r/ed 

stawienie ni<- odbędi-« s'?. W dni powszednie początek 9.15 
Kasa c iynna od godz. 5-oi pp. W lobotf od 1-ef po pol 

KONJUNKTURA NIEMIECKA. 
Berlin, 24 listopada 1927. 

Z ostatniego sprawozdania Dlsconto - 0-:s;ll-
schaft o koniunkturze nlemieckielf wynika, Iż o-
braz koniunktury gospodars twa niemieckiego w 
ostatnim czasie nie wykazuje żadnych zmian za
sadniczych. Pominąwszy gałęzie gospodarstwa 
sezonowego, stopień zatrudnienia przemysłu i1;-
gdzie prawie nie opadł. Ilość nowych zamó
wień również pozostaje zadowalająca. Zewnętrz
ny obraz skłania więc do optymizmu. 

Z drugiej s t rony oczywistein jest, źc po ży-
wein tempie rozwoju konjunktury' przechodzi u-
na w pewien stan trwania bez zmian. Dążność 
zwiększenia produkcji I obrotu napotyka na gra
nicę, jaką jest zapas kapitału. P r z y pomocy kre 
dytów zagranicznych było rzeczą możliwą r r a -
nlcę tę przekroczyć daleko poza stan, dopusz-
czalii 1 ' dzięki kapitałom krajowym. Obecnie jed
nak sytuacja taka ani nie jest możliwa, ani też 
można doradzać dalsze jej utrwalenie. Silne za
potrzebowanie zagranicznej pomocy kapitałowej 
jest kluczem do zrozumienia obecnego weWiWjttz 
nego położenia Niemiec. Jeżeli chodzi o produk
cyjne zużycie kapitałów zaKranicznych, to bar
dzo ważną jest kwestja, czy wzmożenie produk
cji miało za skutek podniesienie się eksportu — 
to jednakże jeszcze nie nastąpiło. Gospodarstwo 
pracuje >->Wn'c przy pomocy ostatnich swv ;h 
rezerw kapitałowych. P łynność poczyna się po
garszać, 

KONWENCJA DRUTU MASZYNOWEGO. 
Bruksela, 24 listopada 1927. 

Układ pomiędzy niemieckimi, belgijskimi, ban 
cnskiini i luksemburskimi przedstawicielami p m 
my.shi drutu maszynowego został osiuteczni 
zawar ły . Kartel ważny jest na 6 miesięcy, 1, 
cząc wstecz od 1 października. Ceny obcct)< 
pozostają bez zmiany. 



Str. 12. „ILUSTROWANA REPUBLIKA" 

O R / Z Y H K 
A T W U T R A M E N ! Sensację dla Łodzi 

oznacza likwidacja interesu przy 
ul. Piotrkowskiej 100. Aby jak 
najprędzej wyprzedać — wszyst
ko zostało do 50 proc. zn iżone 
Korzystajcie z okazji. JULJUSZ 
ROZNER. Piotrkowska 100. 

PoszuKuie s i ę 
2 p o k o i i 
umeblowanych komfortowo z telefonem przy 
rodzinie, nie wytej li piętra, ew.jezeli win

da to Hi p euro. 
W okolicy od Nurutowieza do Ewangelic
kiej. Oferty sub . L K." do adra. pisma. 

jji t i t i m i n i i i i i M i m m i i i t i R 

Zastępstwa 
poważne] firmy w trykotażach, pończo
chach l L p. p o s t u k u j e handlow.ee 
o dużych stosunkach w świecie kupiec
kim Małopolski, ew. gwarancja zapew
niona. •— Zgłoszenia sub.: „ T r y k " , do 
składu apt. p. Rechtmana, Łódź, ulica 

Piotrkowska nr 207. 

C H O L E K I r U 
H . N I E M O J E W K I E Í O 

L I C Z Y 

C H O P O B Y P R Z E M I A N Y 
M A T E P J I N A T L E W A T B O B 1 

I P P Z E V / Y Z / Z A 

• 

W sobotę, dn 26 I stojdda I9Z7 t ku # lo 
kalu własnym przy dl Sienkiewicza NS 3/5 odbę
dzie się 

TowarzysKa gra w loto 
dla cz onków Stowarzyszenia i wprowadzonych gości 

Początek punktualnie o godz. '9-ej wiecz. 
W e j ś c i e b e z p ł a t n e . 

Zarząd Stow. Komiwojażerów Ł 0 . H . P . 
rrnnnnrTf- in i lnnni«inrim m n i t u a M r r m r i - » i/ę s-fnp, 

OKAZJA! OKAZJA! 

ile 

P i e r w s z e i t ó d z k i e T a r g i D v . a i d i t o . v a * 
Al K o ś c u s z d Wa 7 3 . T e l . 6 3 - 6 6 . 

urządzane pizez Tow. Promujandy • Roxwom Po'tk'ego Przemyłu I Hun. 
dla w Warszawę o d 7 - g o d o 2 2 - g o Q r u d m a 1 9 7.7 r o k u 

Haltaflsie trilli w l i f i i t u z s i d i zakupi pi mieli tatoycznycli 
Otwarte lodziennie, w niedziele 1 święta od godz. 10 cj rano do 2 -ci 
w nocy. U w a g a d l a p •>. K u p c ó w I P r z e m y s ł o w c ó w 

Zamówień a na stoiska mzyimuje sie i v'ho do dma 1 G odma r, b. 

B u c h a l t e r i e 
nowuoesną koies-
pon lencie haudlo 
wą (polski) i nie-
m teką) stylistykę 
i-tenografię. pisa ie 
na maszynie ni to-
da pospieszną—ula' 
wi na uczv Piotr 
k wska 79. m 7. 

01 
Sklep o d s ąpte na 

Plotikowsk'ei. 
Wiadomvsc: Głów
na 54 B. Arońsk l . 

27 

mosl; owakiego kon 
sc rwa tori u ra 

w z n í a ietti. 
M MMMMI 
Przyjmują od 10 - 12 

i od 2 - 5 
Wscnodn u 72 

v ra. 19 

1 L O- , e 1 

Ogłoszenie 

w y k o n y w a m zdjęcia po cenach z n ż o -
riych, Pocztówki od 4 złotych 16 sztuk). 
Specjalny dział portretów (powiększa
nia). — Zdjęcia do paszportów i legity
macji na żądanie w ciągu jednego dnia. 

L - L A K S 
ul. Zamenhofa 29, róg Żeromskiego. 

M i e s z k a n i e 
Scjo po&ojowe z Kuthnią 
z wzelkiemi wygodami na '-ym, ll-im ewent. 

HI p ętrze z *indą 
w c e n t r u m m i a s t a 

od zaraz poszukiwane. Olei ty fiur> .Bardzo 
pilne* do adm. Republ ki. 

ZUKIWANl I M I O D 

VII Urząd Skarbowy podat 
ków i opłat skarbowaych w Lo' 
dzJ podaje do publicznej w ado-[ 
mości, że na pokrycie zaleg
łych podatków skarbowych od 
będzie się w dniu 29 listopada 
r. b. sprzedaż z publicznej licy
tacji ruchomości znajdujących 
srę na składzie przy Urzędzie, 
ul. Ogrodowa 2S-a i należących 
do niżej wymienionych dłut 
nlków: 

1) Manela Szlama, ul. Mły
narska 31, skóra na podeszwy 
i przybory szewck ? e dawniej 
ul. Łagiewnicka 10; 

2) Krumcholc Bencjon, Plac 
Kościelny 4, śruby z mutrami 
i garnki żelazne. 

Wyżej wymienione rucho
mości można oglądać cod/Jen 
nie od godziny 10-ej rano do 
3-ej po pol. na mlejsou w Urzę
dzie. 

Kierownik Urzędu: 
(—) Rastawiecki. 

lekarzy spccjalls tów eahlnei dent\ 
—• stycznv przy Gornvm Rynku 
P i o t r k o w s k a 2f»4, lei. 22-89 
przy przystanku ir*mw. pabianickich 1 

or/ynnuje chorych w chor-ihach w<zvst 
tc'ch soeoalnoscl f>d g. 10 rano Jo 6 - c 
no pol. Szczepienie osps*. analizy (mu. 
*zit katu, krwi, plwocin etc ) operacie 

opatrunki. 

Porada 3 ziùie 
Wizyty na mieście 

Zabiegi • operacje od umowy. Kąpiele 
świetlne, NaświeTania lampą icw-rco 

wa. Roentgen, d e n t e a c i » Zeoy 
sztuczne, korony z<ote. platynowe 

i nu siy 
w" niedziele i święta do godz 2 podoi. 

Pam ętajcie, że 

1 
d o n a p r a w y d r o g ą e l e k 

t r y c z n e j w u l k a n zacj i 
przy mnją następujące tumy: 

H. O u t m a n , Narutowicza Nr. 9 
J. W i n d m a n . Piotrkowska Nr. 35 
W, M a ń - * , Piotrkowska Nr. 127 
L J o a b , No"'<>mi' |ska 5 
CL C u r a j g h a f t , R/gows«a Nr. 1 

W 2 0 . e > l £ U : 
S k l e p k o m i s . . . O R Z E Ł " , 

W c l m a n i W o l i , Piłsudskiego Nr. 19 
W P A 3 J « N  0 CM 

P r a c o w n i a o b u w i a W K o r o n a , 
Zamkowa Nr. 16. 

Z powodu wyjazdu sprzeda

ło się gabinet lekarsko-denty-
styczny, ua prowincji dobrze 
prosperujący Z Kasą Chorych 
do objęcia.—Oferty sub.: „Ga
binet", do adm. „II. Republiki'. 

Dr. med. 

BRAUN 
Południowa ST 23 

lei. 40-26 
Specialista chorób 
skórnych i wene 

rycznych I eczenif 
światłem, (Lampa 

Kwarcowa 
orzyjmuje od 9—11 
rano i od 5— S p u 

DOKTÓR 

19 • 
AS 

POSZUKIWANI 
do na tychmias towego wstąp'e 
nia wzgl. z dn. 1 grudnia r. b. 
Inkasent z kaucją oraz Prakty
kant (ka) biurowy (a). -— Ofer
ty do adm. pisma pod AB 150 

OKAZYJNIE 
do sprzedania zaraz garnitur 
salonowy. Ulica Kopem ka 49, 
• p a r t e r , drzwi n a l e w o . 

Młody c z ł o w i e k 
sprzedawca z praktyka do bran 
ży sukiennej poszukiwany. —. 
Oferty z podaniem referencji 
sub. Q. M. do adm. „Republika*4. 

czysto pszczelny 
iiod gwurancą. spo 
zytkczo leczniczy, 
na lepsze) i»k<éct, 

tegoroczny, wysyła 
oo cena> h tt-kUmo 
wych za pobraniem 

Ł H - . 20kg; 
wraz T o-

płrftą rocłtową i 
Dlaszankamt. Ainold 
Klener, Podwołu-
xyska, ul. Mickie

wicza HT 70 tMało 
polska). 

noiźt: 3 kg zł. i0 S 
5 kg. zl. 14 80. 
kg. /Ł 
TL 60.-

Poszukiwany 

chłopiec 
z ładnym cha akte-

rem pisma. 
Zgłosić sie malarz 

Ipotietów T. Hofl-
mann ul. Lipowa 6 i 

4 pokoje z kuchnią z wszelkie-' «• 1 1 " f l 

mi wygodami na ul. ggtfft* SX7«eTwS 
lickiei od 1 stycziua 1928 roku P l J m u e o d 9 _ 1 2 

do oddań a. — Zgłoszenia po- , s _ 9 , 
ważnych reflektantów r>od „O. w niedziele i ft^ła-
R.- do adraiiiistr. "RepubM"-, QuFOA ^-u_^ 

Pom eszczenaa 
fabrycznego 

małego, z parą i wodii (.może być przy apreturze, turban') dia ta 
brykacji chemicznei poszukuję 

natyibmtast. 
Oferty z podjnem warunków 

pod .Solidna firma". 

Dr. A M N A 

cli toby Skórne i 
kośnie yka lekarska 

a.. tai8Gtyiioflski40 
choroby w ł » s ó v 

ik'.'.v. luutwa i e 
< w ł o « 6 w o «kfcro 
k u a ^ m a e t ą , Dia 
t e i n a Lamna kwar 

COWh Sol lux 
nrzylmule ' d 3 5 

Lmti-JMIJITI 

INSTYTUT 
IWMW NCWOFYTNYCN I ŁACINY 

A. Rretsciimerowei i A. I 
p r z y ut. W o l c a a A s k l e i 1 2 3 

Rozpoczyna no^ą początkową 
grupę ęz. angielskiego t kurs li-j 
teraiury poiskiej kurs matuiamy) 
Grupy wszystkich ęz. czynne. 
Zapisy codziennie od,6-—8 w.ecz 

Dr G r o s s i h 
Choroby eikórne. 

i weneryczne 
Instytut Kontijcno 
leczn czv 1 śwlat-

l e c n l c z y . 
Lampa kwarców 
ftls,a iioici szKi 27. 

l e i Ò I  7 S 
Przyjmuje od 4 - / 

LeK  Dentysta 

8. Markus-

p o w r ó c i ł a 
orzyimujc W ijode. 
4—7, ^ . o i r \ >vw 
s a 5 1 . tel. 21 32 

P l o t r k o u r s t a a 7 3 
Choroby; z e b i w , 
d z i ą s e ł , a a c z ę k 
I p o r j n e b t c ń , 

Wyrównanie krzy
wo rosnących zę

bów 
Usuwanie zębów 

zupełnie !i.v bólu 

Lekarz-aentysia 

f. 
przyjmuje w lecz
nicy przy ul. Plotr-

kowskle i 294 
codziennie od godz 

2—/ wlecz 

RURY 

żebrowe 
oraz 

folterprasę 
sprzedam. 

Oleiły pod .Rury*. 

inaline pokoi 
umebl. dwuokien 

jny od I go grudtna 
mży u) N.Crjj, ci
mane 7, m 18, fr, 

Zastnc mo.nu do 
5 po pul. 27 

Sfilisi/.' 
p o k do w y n a i c 

eia Wólczańska 
m 21. 25 

pisząca bte«le na ! goszukuic 2 n'ko' 
mas/ynte pos'ukujo|r umebl. L mekre 
lakelkolwiek p o s a - L l i a c e m \\O\ic cm 
dy. iW*mayani» P. L P 'wyżej 11 Piera 
skromne i Of. sub w $ ó^mieś* u wzgl, 

.Biuialistłto* lorzyst. trainw. m<> 
cą nyt w oficynie 
LA\ do adm. Reo. 
pod .H, K" 27 Z p o k a j i 

umeblowanych 
a utrzymań ero. 'uh 

nez p o s z u k u e 
młode igaUetistwo 
przy intelig, rodź 
Of, sub .Miran" 

Hoszuku c m es ka 
t ma 3 pokoje z 
vvc;o lani moi; wie 
wprost od oospod 
• za. Tel 53-73. 27 

aszyn< do pisa
nia f . : . \ \ ; ne. 

kupię Zgłoszeniu 
poj . W S" do adm 
Rep, 

a wy łatęl 
płótno, TIR.INL. , 

notary, cliucliii. 
Leon KuII.-.-..-I-:::j 

KiiiiisKicno 44 29! 

AJA W Y HŁ ATĘI 
•™ Jedwaone, weł 
niane i bawełniane 
towar> Leon Kubas/ 
itili Kilińskiego 44 

<ói umebt. dam 
mieli 'entnemu 

(tiiieliqentiiei) za 
wypożyi zenie 10 O 
t. Of. sub .PoKói 

2 do adm. Reo. 

D 
o katatoef. 

mofonów -ffl 
wysyła po r v a " 
mu znac/ka "O'J.i 
wego .Polska 

P o s a d y 

Inteltg 15 lct.nl 
rhł ")'ec z 4 klas. 

w>kształceniem po-
szitkuit zajęcia w NIuize lub iiiteiesif 
Of. sub ,M Z u do 
adm Ri- ublikL 

Au »1$ o azVin c 
g a derooę z lu

st etu W dour>m 
sianie. Ufdty pou 
.Lusito" do ive .u-
blisi, ¿0 

liranki. 
.•.u.'U.', palta 

moskiw bielizn^, 
man fakiU'a na ra
ty lamo , K n d y t 

tizeb^a nan'a 
do noworodka, 

która juz nyła przv 
dziecku, s rornnycb 
wymagań. Zriłaszef 
sie Zielona 65, tu. 19 
11 p. 2» 

i'izebnv u zeń 
fryzjersm. Rad-

WiińsUa 36 

p o t z e b m cli oii, y 
do ślusatu' Wia 

d.Jinoad. ixonbi- my-
,tiows>u 126, Szv-

« a w i ò t 15, 1 pietro'tnangfe,, ^ 
front i 6 

Okazial Pokói sto p 

łuwy. di¿ojwv| 
Hieden»; stoi na *¿ 
osób i b kuesui W 
dobiym stame la rifo 

utvnowuna fieb 
l«nka i/r. ze zna 

omuycifi g s iodar
stws, (ranctlSK erjo 

muzj ki poszukme 
..'•i :,>..'cu;»iii.. uitca p iS' dv do eonego 

Siara TuigoW/i lS uz tc i i a Ufeity sub 
.Rutyna 
RepubiKi 

do adm 
27 

dozorca Wi.>..ie m! 
I — ó pp, i od godz. 
7  9 w.ecr., ^/ 

jszukuj. młodego 
Klep golanierp z'* letuszeia lito re 

jjizyiiigiein m.e l«szer''i ip i t ie lo
^icaiiiein sprzed uinjwego), ktoiy czyste, 
tiaiyktirmasi z po
".'(,::; , . o om,' !.. iv 
L.iti.w ŁOJi, cj.i.ó
s ,a 12 <o¿ KohBtkh 
tynovvsrtiejj 

«araKUtowe ładne 
^at o i p i t e l o . 

iica o. yiantowy ta
m o Sprzeddill, za io 
Zy na lzusic Moic i 
Savoy pOKoj ilii. 

40 

iłpriodam kołniarz 
I t m u u c sku.iKso 

wn Wiadoisosc ui. 
Ui. Leazuo J4 l^iac 
HaUera; aozo.ca 

V* SKQLC. ¿I 

ô.LEPIARI Bccll
r > l e t n a tul? BlUtli

ticra ew. p i a n i n o 
d o o i a i.i KUP ,; 

Ol. 6U0 „Oiuzjd


do aditi, KepUollHÌ 

i s t a r a n n i e urn e 
KtOgac. maiąc juz 
noci»* rutyny z po 
p u e d u r e j pramyKt. 
Mularz poi tietóiV 'l. 

tofimmti, XJTJÀT,L » 
,owa 64. 21. 

nteligvnlny mło
dzieniec z 4 kl. 

ayks^t. i 3 lelnią 
irakiyi i drugistow 

ską pos2ukti|e posa 
dy Moie być na 
wyjazd Ofe>ty suo 
L ł." do adm, «e -
UOllKl _'6 

VI llniltsh Fr< 
tv e i 
rench 

U c r m a n lessons 
Troujjutta 2. 1 fr. 

26 

TUBLONO «|C'L 
ooftcsocliy K 

wabne nieP" r' v'" 
Łask zna ła" 8 

proszony o z * f ° d 
f.rmy p. Ncurjl* 
Piotrkowska '* 'i 

JGLNĘŁA WCFL 
damska- u " ^ 

IMELN'anei do « ^ 
¿•íarutov icza. 
sza s e ł»sk .

1 $ 
ce o odniesii" .„i 
\vynagioilzer"

e B I F 
ul Piotrkowska 

6 
: S 

•te t. 

"urtu, 

'*P:ej 
^81 

T 
No 
Jogo s 
*maj 

\ 

Przy ó ski. 

żysUia ÍM 
nowalia 'J ¡I 

otył°S 
zo

'".
e S S 

asa 
mowatia 

irtretyzoi, 

i\ILIŃI';IO){ 

gub ono 3 * „f 
na -100 zl-

20IX 27 r.. U-YI 
>ł 4.X 27 i 
..{. 1 .X 27 r

 Vj0 

M. Fujaro Z 'tffc 
zlec i.. Li O**1 „li
sie powyZ« e A 
wużniain. LA Z#\K 
lazca ;!eclKc * Jl 
crć Nowotriiel5 ^ 
Lipski. 

JJanaś K»,a,7tff 
U zy . lbU U'*,, 
d iwód osot,,V0»-i 
wyd, w Szy<", Ń> 
L eili. KiclccjdJi>H 

n s ek LanS^/jici 
ska Wola u'-Dl,'fl 

taazKa '7- '•'^'.IO'^ 
ksiaiH<; w,1'jjk<5' 
w_\d. ^iśU *f P| 
31 era d/.U. 

Za g n i ł h l r t j j j 

1 0 0 — zl. *5".V 
Szto.ch We"-""'> 
\vy2sĄ-une*' 3' 

M 
\ 

, i k l 

ask. zna la f i ^ 
thec z w r ó c ą ^ 

lirociisztamW1. 
S i e r p n t a ^ l ó ^ ^ l 

Icsław M'f^i 
zgumł lei" 

eie PUPP. 

Jl! 

ivch Stefan"1 'jjfft 
si;tci Łask. i r tf pr 
proszę o 
laraovVK'Zfl 0 

balm V&FOA 
vVortsk' 

osobisty wy«'"í . J 

Le- zyey. 

3 
'l 

s 

h 

. lub 2 LT^¡FR 
ooko.e skn>f"^ pi' 
meblowane

 A

. E
I 

nów 
1szej do 3 " 

^ " ł r i l l U H U '•" wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi 
IlltfJfflflil IbIIMIU" d 4


5 0 , < a o d n o s z c n ,

« do domu 40 gr : c prze

•yłka poczt w kraiu t l 520. zapranic* zl. 726. 
1 JRapabłrka~ wraa a odnoazcaltra • alotyck. 

O a ł r i C i 7 P n i l * ZWYCZAJNE: S er. za wiersz mllimeir (na strome 10 szpalt). V/ TKśClE: 
W ^ I U O Z . t ; i l l U . z a w i c r s z m i l ( n a J t t . 4 „ „ a l t y NKKROLOU1 I NADESŁANE 30 cr za wiei za wiersz mil (na str 4 szpalty NEKROLOGI I NADESŁANE 30 gr za w , < j r 5 X

J ( ) ł 
na str 4 szp ) Zaręcz. I zaślub po ek4cle IC zł Zamlels owe o 50 pr Zari o , ( r -

« r o i e t Za terminowy druk oeloszefl adm. nie o dpowUda Drobne 10 cr. Poszuk pracy 5 gr Najnmle|>»« 80 **, 

Wmiàwm MMMMUU jeuüüL-, Mmmmi su**** Smm¿' 

•II 

VK (UULUAM «KEPUUW «A. « PGC. ma. FEWIFKUW»J« ÁG i JFI. 
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I9 MRNET 

Głos nauczycielshiej rozpaczy. 
Bywają takie s tare , za twardzia łe , 

; j e

0 a ' c z n e choróbska, k tórych się już 
tVlko ttje lec jy , j e c z u a w e t o nich 

M f n I e c h c e - G d z l e ś t a m w 8 ^ b l t 0 

^ Jie l dokucza, ale wiadomo zgóry, 
IM . e sobie z choroba rady , wlec 

| to* nie tykać , złego, nie widzieć, 
* ^ s * e ć . . . 

T akn chroniczna choroba polskiego 
^ 2 c » s t w a jest sp rawa urzędnicza 
}>^:le» a nauczycieli w szczególności. 
W k t o ś ' ż e t 0 i u i n u d l , y 1 b a n a , n y 

f W ^ ° * e - A , e t e n m J - * M I p a r i a B O w w 

2 m a l ł r e * o w a n y c h , zmęczonych, 
^ j ^ n y c h , wiecznie karmionych 
^ln^ obietnicami też ma swoje 
o ^ . a ' ^ a p r a w o ticdza swą zaprzątać 
fye

 P ubHczHa 1 z w r a c a ć uwagę na 
L ^»«y. Poruszal iśmy znów niedawno 
L ^ b łamach kwest io uposażenia, 
k pra8nlemy poruszyć pewna k w e -

JJatt»"y niematerialnej I w zakresie 
bo tylko lokalnym. 

Pewnego czasu odwiedzają na-
nauczyciele, przysyłają II-

skarżą sie na opłakane 
*H S W e i Pracy, a przedewszys t -
i c ^ j ^osunki , pamdące pomiędzy 

c ' ę ls twem, a jego zwlerzcbnlemi 
•0J

 l Q n — pańs twowa administracja 

Ni 
W c h c c m y dotykać tu spraw oso-
kon,' n i e chcemy wytaczać przeciw 
ić o s k a r ż e ń , nie chcemy wymle -
kl p . d Z w i s k , które wpros t cisną sic 
i l ) r

) r o " wypowiadamy tu głębo-
l ^ ^ o n a n i e , opar te na faktach i o-
i sto! " ^ " P e ł n i e j miarodajnych osób, 
Mi\"nki t u «q fatalne i mogą dopro-
\ Q d o katastrofalnych następstw. 
5 l r r j r

y C 2 e t , i e 1 nienawiść nauczycieli 
Hi a w 5 a " e j w stosunku do nich po-
"" ' ^b , r x e n i c » a , u d * > ' P * t a te ^ ^ i ą c y c l l w r o i y „fc dobrego. 

% y t

m y Przed sobą memorjał, nade-
V, ! , * m przez grupę nauczycieli . 

Opan 

Nauczycielom stale 
\ i, a ]. ł ( ? życie... Żyjemy w wariin-

%lH)j¡ { e . , a r t ' z 'ej wstecznych w Rzeczy-
Nauczycieistwo cierpi j tnll-

jją ° l uclem goryczy... Jedyna tylko 
D r i J , a c , z l e f c pokłada nauczycielstwo 

Nv A ' 6 ' odziewając się od niej po* 
V a t

v fatalnej sytuacji... Do was też 
' d z iennikarze zwracają się o-
V , l a uczyciele z prośbą o Inter-
\$ c i"; Mierzymy, że panowie, którzy 

opu, p/ acownikaml mtelektualnetnl, 
l ^ e swych kolegów nauczy-
Sźu . c|ł?zkiej sytuaojl, w jakiej się 
h ^ c h * c ' e sprawić, że ozwie się 

^-arodałnych sumienie oby-
\TA . w °bronIe sponiewieranej na 
^ ^ ttr°ku godności nauczycielskiej 

nym i bitym roboczym wołem, nie mo
że być m o w y o spokoju i pracy w szko
le. Jeśli później odk rywa sic w szko
łach „jaczejkl" komunistyczne, któż te
mu jest winien? 

I dlatego apelujemy wprost do panu 
ministra oświa ty , aby zechciał wniknąć 
w sprawy naszego szkolnictwa 5 dopo
móc do nap rawy wielkiego zła. Niechaj 

przyjedzie do Lodzi specjalua komisja, 
która zbada stan rzeczy, niechaj żale 
i pretensje pracowników szkoły będą 
wysłuchane i sprawdzone, niechaj sta
nie się sprawiedliwość tym, którzy się 
jej domagają. A jeśli okaże się, że pre
tensje są słuszne, wówczas ci, którzy 
stau ten zawinili, muszą być usunięci i 
ukarani. Wierzymy, że minęły czasy, 

kiedy osobistemi stosunkami } znajomi, 
śeiaini nawet ralnisterjalnensl mozo» 
było zdobyć sobie glejt bezpieczeństwa 
j używać na nim, wiele wlezie. 

My o spawie tej ani uie zapomnim.\ 
ani nie przestaniemy przypominać o nici 
społeczeństwu i warszawskim w ł a d z o m . 

C z e s ł a w Ołt&szewsHi 

W o j n ę a n g i e l s k o - a m e r y k a ń s k ą 
przepowiada znakomity pisarz angielski, Wells. 

Wojna mieczy Anglią I Ameryką? 
Nowa wojna n a r o d ó w ? Któż to przepo-
wiad; 

N. ...mach dzienników angielskich ii. 
kazał hię ar tykuł znakomitego pisarz 
angielskiego Wellsa., k tóry zajmuje siś, 
kwestją przyszłej wojny narodów, sta
wiając jako pewnik nieuniknione starcie 
zbrojne między Anglją i Ameryką. 

Jeśli weźmie się pod uwagę nadzwy
czajne zdolności intuicyjne Wells'a, g ra 
niczące niemal z jasnowldzeuiem, to o-
pinja jego w sprawie przyszłej wojny 
jest niesłychanie ciekawą, tembardziej, 
że on właśnie przepowiedział wielką 
wojnę światową w 1914 roku. 

— Dawno przewidywałem — mówi 
Wells — w jaki sposób wojna w 1914 ro
ku może wybuchnąć j snułem o niej fan
tas tyczne opowiadania, lecz w głębi ser
ca nigdy nie wierzyłem, żeby się to mo
gło s tać w rzeczywistości . 

Nie przypuszczałem, że Wilhelm II 
straci do tego stopnia przytomność u-
mystu. 

A gdy wreszcie się to s tało i gdy klasa 
ludzi pozbawionych inteligencji, ludzi o-
lcrutnych zapanowała nad światem w 
ciągu kiiku lat siejąc śmierć i zniszcze
nie, ja jednak żywiłem nadzieję, że roz

sądek 'nareszcie odniesie zwycięs two IJ 
ludzkość powie „więcej nigdy*'. 

Pojęcia nacjonalizmu, imperium, !o-1 
"alności i współzawodnictwa narodów 
będą sprawdzone i przekształcone, sko
ro tylko ludność wybrnie z tego bagna 
krwi i brudu, w którem ugrzęzła pod
czas wojny. W tych rozumowaniach I 
przewidywaniach popełniłem wielki 
błąd. 

Obecnie obrzyniia ilość ludzi mysii ;> 
przyszłej wojnie tak samo, jak naprz. 
ród królików o zniesieniu strzelb. Tłumy 
młodzieży bawią sie wesoło, nic myśląc 
o tem, że za kilkanaście lat najwyżej s e 
tki1 tysięcy młodych, pełnych życia i ra-
dości istot będą uduszone gazami, trują-
cemi, poszarpane w kawałki strasznemi 
]X)Ciskami, zgnieciono pod gruzami gi
nących miast. 

Ca t rzy się obojętnie na wojsko, nie 
rozumiejąc poprostu jego roli w czasach 
pokoju, słucha się i czyta obojętnie o 
porwomem działaniu nowych gazów tru 
jących i o szybkich postępach lotuictw;i. 

Jeżeli chodzi o wojnę między Anglją 
a Ameryką, to Jako główną przyczynę 
jej możliwego wybuchu należy uważać 
wciąż wzrastające współzawodnictwo 

w panowaniu nad oceanami. 

HI . W A . " 

do 

I moralnej 

^ c ' n a s p i s z a . I p r z y c h o d z ą 

Ct>Ją' M a w i a j ą c filę n a w e t p u b f l c z -

\ 6 a h

S k a r « a z ł o ż y ć s w e p o d b p ł s y » . w o 

\ n ; S ! ą c y o h
 w a r u n k ó w , w o b e c k n e 

HM d a t w « o k a ż d e m u p r a c u j ą c e m u 
0 , t a « w l e ł ó d z k i e m " . 

V 
!|i ^ N v v i n i e n i a m y żadnych nazwisk, 

l>ubHkujeiny posiadanego szcze-
S a * 0 materiału faktycznego. Nie 
N«oM l l n 0 0 8 0 b y ' 1 1 , 0 0 d o b r o p n , ) " 
\ Ł Wychowania. W tych warun-

^ t u u e z y c f e i c z u j e ffi« k r z y w d ^ o 

Porwanie dziecka przez matkę 
nie jest przewidziane, jako przestępstwo. 

Fani X. po 14-tu latach pożycia mał
żeńskiego wskutek brutalnego postępo
wania z nią męża zmuszona była mie
szkanie jego opuścić. Jedyną myślą zipał 
t re towanej kobiety było odzyskanie jej 
1.3-0 letniego synka, k tórego ona pragnę
ła wychować , a któremu jej współmał
żonek nie pozwalał nawet z matką roz
mawiać . 

Plan odzyskania syna postanowiła 
nieszczęśliwa matka zrealizować choć
by siłą. Oto pewnego dnia w W a r s z a 
wie przed znanym i gimnazjum w śród
mieściu oczekuje samochód a w nim za-
woalowana dama, matka 13-o letniego 
Karola, uczulą 3-ej klasy wychodzącego 
właśnie ze szkoły. 

Do chłopca podchodzi druga dama — 
przyjaciółka matki i PO chwili rozmowy 
z nią chłopiec znajduje się jut w uścis
kach matki w pędzącym automobilu. 

Krótko mówiąc, matka przy pomocy 
swej przyjaciółki — porwała syna, wy
wiozła do Zakopanego 1 ulokowała tam 
pod swem okiem w gimnazjum. 

Porzucony mąż 1 ojciec, dowiedziaw
szy się o tern, co zaszło, zwraca się do 
władz pallcyjnych z żądaniem dostar
czenia mu porwanego dziecka i ukara
nia winnych gwałtu. 

Sęd2ia śledczy, o którego sprawa s'c 
oparła musi zadecydować kogo w spra
wie niniejszej do odpowiedzialności po
ciągnąć można. 

Poszkodowany ojciec żąda surowej 
k a r y za równo dla swvi żony jak i dla 
jej przyjaciółki, jakb wspólwinowaj 

cego lat 14 ulegnie ka rze więzienia od 
1-go do 6-ciu lat. 

7, tekstu powyższego wynika, iż 
przes tęps two porwania jest występkiem 
u więc tok samo jak na przykład przy 
kradzieży lub oszustwie wszyscy ucze
stnicy ulegają karze . 
' Jednakże us tawa mówi o porwaniu 
cudzego dziecka, a zatem rodzice pod
miotom przestępstwa być nie mogą, i 
czyn matki w danym wypadku pozostać 
musi karnie obojętny, a kara więzienia 
wymierzona może być tylko zaufanej 
przyjaciółce, sprawczyni porwania. 

Analogiczne stanowisko % p o w y ż - 1 

szem zajmują us tawy karne innych b. 
dzielnic naszego państwa, przewidując 
nawet za czyn porwania sankcje surow
sze. v 

Rozpat rywany obecnie przez Komi
sję Kodyfikacyjną R. P . projekt części 
szczegółowej K. Karnego zajmuje się 
interesującą nas materją w dziale za ty
tu łowanym: .P r ze s t ęps twa przeciw 
związkom rodzinnym". 

Sam tytuł wskazuje, łż -zaakcento
wany jest tu silnie moment ochrony 
więzów rodzinnych Artykuł 116-ty w y 
mienionego działu przewiduje sankcję 
więzienia na tego, kto ukrywa lub za
mienia dziecko". 

Jak z powyższego wynika karane tu 
jest ukrycie lub zamiana dziecka, o por
waniu zaś wyraźnej mowy niema. Tekst 
zacy towany zawar ty jest w projekcie 
wstępnym komisji kodyfikeyjuei, zawie
rającej jodynie szkielet poszczególnych 
stanów faktycznych przestępstw ! dl:i-

czyni. Kodeks problem len rozwiązuje I tego należy być pewnym, iż przy pfzjj* 
nieco inaczej: Oto artykuł 502 §1 oho-1 prowadzonej obecnie redakcji szc/ególo-
wlązującego W b, Kongresówce pfa\y; • wej stan faktyczny porwania do ustawy 
dekjretnie wyraźnie : „winny porwania wi'ru\Yudjiaujy; .̂ auwUM. 
Urn ukrycia euOzsao Arlaita «to «w|tł l - '' 'A.lft,f. 

Cała braterska zazdrość obu naro
dów znajdzie obfity pokunn w rywali-
zacji podczas zbrojenia się i szykowania 
do przyszłej wojny. Ten uporczywy ołjj 
łęd posunął się tak .Jaleko. ż e dojdź.e cio 
tego, Iż dw.» olbrzymie ijiyróiy, mó
wiące tym samym językiem, znajdą sie 
w e wrogich koalicjach podczas przysz
łej wojny, która prześcignie w s z y s t k i e 
katastrofy i klęski wojny 1914 roku, jak 
ta ostatnia prześcignęła wojny «iapole-
ońslcię. 

Rola Ligi ,Narodów w zorganizowa
niu i utrwaleniu pokoju jest z.uikotiu ma
łą, czego najlepszym dowodem jest ca
ły szereg niepowodzeń przy wykonaniu 
tych minimalnych planów, jakie były 
nakreślone przy powstaniu Ligi. 

Liga jest nadto nawet szkodliwą, 
gdyż istnienie jej działa jak opjum. Wic
iu ludzi rozwinęłoby czynną i energicz-
7ią akcję pacyfistyczną, gdyby nie to, że. 
ukołysani ideą Ligi, śpią spokojnie. 

.lakierni drogami powinna iść polity
ka międzynarodowa, aby zabezpieczyć 
się od przyszłej wojny V 

Tu musimy wkroczyć w dziedzinę n-
topji. Chodzi o stworzenie koalicji, skła 
dającej się- z Anglii, Ameryki, Francii. 
Holandii. Belgii i Szwaicarji . Związek 
ten, opar ty o zupełną solidarność \vc 
wszystkich interesach byłby raczej t ę - • 
deracją. Każde pańs two musiałoby sie 
pozbyć swych tendencji politycznych i 
gospodarczych. 

Żadne społeczeństwo jednak nie jest 
do takiego stanu rzeczy przygotowane 
i s tworzenie takiej federacji by łoby mo
że bardzisj niespodziewanyuf i więk
szym wstrząsem, niż ogłoszenie wojny. 

A koniec? Koniec wszelkiej wojny 
może nastąpić po wielu latach pracy 
ciężkiej i mozolnej. Młode pokolenie mu
si być wychowańć w zasadach pacyf-
zmu. Metoda nauczania hlstorji i wycho
wania fizycznego młodzieży musi ulec 
zasadniczym zmianom. 

Teraz jeszcze czas dla usunięcia ttj 
ogólnoludzkiej katastrofy, gdyż wszelka 
działalność pacyfistyczna prowadzona 
podczas samej wojny spotyka się z o-
gólną niechęcią. « 

Wys ta rczy , aby każda żyjąca jcun.'-
sfka dokładnie zro/.umiala czem ju|i 
wojna, a w ó w c z a s nic t rzebaby się by
ł o t roszczyć o utrwalenie pokoju. 

Oto co mówi Wells . Ile w tern utopji 
podobnej do wszystkiego co pisze, a 
Ue p r a w d y — okażą najbliższe lata. 

A. P . 

Węgierski minister oświaty 
przeciw wybrykom antysemickim 

na uniwersytetach. 
Budapeszt , 23 listopada. 

(Agencja Telegraficzna ..Express"). 
Na dzis'ejszem posiedzeniu parla

mentu minister oświa ty zabrał głos u 
sprawie rozruchów na uniwersytecie, 
które surowo Potępił. Minister jest zde
cydowany jak najsurowle.i wystąpić 
przeciw czyn;. 'kom zakłócającym spo
kój podczas wykładów. W razie gdyby 
napomnienie, nie poskutkowały, mmi-
siar zdecydowany Je«t zamknąć ucze> 
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c y w i l n y c h i w o j s k o w y c h . 

Polska nie ma żadnych agresywnych zamfortw względem bitwy. 
Wilno, 24 listopada. 

O godz. 11 rano p. marszałsk Józef 
Isudski przyjechał do pałacu reprczen 

icyjnego, gdzie odbył konferencje z wo 
ewodą Raczkicwiczem oraz przedsta
wicielami sfer wojskowych. 

Na konferencji, trwającej do gods. 1 
»o poł. omawiana była sp rawa emigracji 
Iłtwinów, oraz liczniej napływalacych i 
uciekających z Li twy, a szukających 
schronienia w Polsce. 

P o południu p . marszałek Piłsudski 
odwiedził J, E . ks . arcybiskupa Ja łb rzy-
kowskicgo, a następnie do wieczora pra
cował w 19 dywizji l i tewsko - białorus
kie] w charak te rze generalnego inspek
tora sit zbrojnych państwa. 

Wieczorem p. marszałek konferował 
przez czas dłuższy z woj. Raczklewi-
czem w sweui prywatnein mieszkaniu. 

O godz. 22.35 p. marszałek odjechał 
do Warszawy w towarzys twie ministra 
Patka i Innych, żegnany na dworcu przez 
wojewodę Raczkiewicza w otoczeniu 
naczelników wszystkich władz pań
s twowych, wreszcie przez przedstawi
cieli sfer wojskowych I generalicję. 

Hola sowiecka. 
Warszawsk i keresp . „Republiki" (B) 

telefonuje: 
Wczora j w godzinach popołudnio

wych poseł sowiecki w Warszawie p. 
Bogomołow przybył do ministra spraw 
zagranicznych i złożył ministrowi Za 
leskiemu w imieniu swego rządu notę 
pozostającą w ścisłym związku z wy
jazdem marsz . Piłsudskiego do Wilna. 

W ttocie te] rząd sowiecki zwraca u-
wagę na korapHkacJIe międzynarodowe 
mogące powstać T powodu zagrożenia 
niepodległości Li twy Kowieńskie! i nie-

P. Strzemiński 
obejmie stanowisko komisarza 

rządu w Łodzi 
w połowie grudnia. 

Warszawsk i korespondent „Republi
k i" (B.) telefonuje: 

Zgodnie z wczorajszą naszą wiado
mością, dziś lub jutro nastąpi podpisanie 
dekretu poruczajacego referentowi komi
sariatu rządu w Wilnie p . Ignacemu 
Strzemińskicmu kierownictwo komisarja 
tu rządu w Łodzi w 7 stopniu służbo
wym. 

Nominacji ua komisarza rządu tym
czasem p. Stnzemiński nie otrzyma, bę
dzie tylko kierownikiem, a urzędowanie 
od komisarza Iżyckiego przejmie w pier
wsze] połowie grudna. 

dwuznacznie daje do zrozumienia, iż 
zagrożenie takie o ile by istniało — wy
wołać może nawet lakieś bliżej nieokre
ślone konflikty zbrojne. 

Po powrocie marsz. Piłsudskiego do 
Warszawy nota będzie poddana roz
wadze i wysłana będzie na nia odpo
wiedź. 

Berlin, 24 listopada. 
Podróży marszałka Piłsudskiego do 

Wilna przypisuje korespondent w a r s z a w 

ski ..Berliner Ta ge bla t fu" doniosłe zna
czenie polityczne. 

„Vossische Zeitung"-dowodzi, że Pol
ska zamierza skorzystać z okazji wnie
sienia przez LitÀve nowej skargi do Lisi 
narodów i przy pomocy Ligi oraz mo
cars tw zacliodnicli chce ona przeprowa
dzić wyjaśnienie całokształtu stosunku 
do Litwy. 

Dziennik twierdzi dalej, że widoki po
rozumienia polsko - niemieckiego oraz 

Oświadczenie posła Patka. 
Zawrzemy pakt o nieagresji z sowietami. 

Wilno, 24 listopada, j względem jej niepodległości. Polsce cho-
Dzisiaj o godz. 16.30 w pałacu repre- dzi tylko o unicestwienie fikcyjnego sta-

zentacyjnym minister Patek , poseł Rzc- nu wojny, której w istocie niema i o znie 
czypospolitej w Moskwie, przyjął na kon sienie wszystkiego, co jest anormalne w 
ferencji prasowej przedstawicieli prasy stosunkach dwóch sąsiadujących ze so-
wileńsklcj i korespondentów p.sm ?a- lbą narodów. 
miejscowych, którym udzielił następują 
cych informacji: 

„Jednem z pierwszorzędnych zagad
nień rządu polskiego jest doprowadze
nie do unormowania stosunków taki po
litycznych, jak i ckonomiczrn ch ze zwią 
zkiem sowietów, jako wschodnim sąsia
dem Polski, posiadającym wielkie p u c -
strzenie, wielomilionową ludność i wiele 
bogactw naturalnych. 

Krokiem naprzód w sferze stosunków 
politycznych stać się ma pakt o nieagre
sji, krokiem zaś naprzód w sforze sto
sunków ekonomicznych — traktat han
dlowy. 

Rząd sowiecki bardzo interesuje się 
sprawą polsko - litewską. Z naszej stro 
ny możemy go zapewnić, że polacy ule 
maja. żadnych agresywnych zamiarów 
ani względem terytorjum Litwy, ani 

Nie pożądamy nic innego, jak tylko 
dobrych, normalnych i przyjaznych sto
sunków. 

W Moskwie odbył się ostatnio w po
selstwie polskiem zjazd polskich konsu
lów z Moskwy, Leirngradu. Charkowa 
Mińska, Kijowa i Tyflisu. Nastąpiło ua 
nim ujednostajnenic praktyki dzia
łalności konsulatów i wzajemne 
zaznajomienie się konsulów z 
wszelkiemi możliwościami ek'momicz-
nemi i handloweml, wchodzącemi w sfe
rę ich kompetncjl w tych okręgaech, w 
których urzędują." 

Oświadczenie to zakończył minister 
Pa tek wzmianką, że P . A. T. ma obecnie 
w Moskwie swego korespondenta, p. 
Schmidta, co znakomicie ułatwi wymia
nę rzeczowych informacji we wszyst
kich dziedzinach. 

możliwość skierowania spławu drzej* 
polskiego przez Królewiec, wykorzysK 
wane się jako środki nacisku na Lltvtf-

W telegramie z Moskwy donosi .V0*. 
srsche Zeitung" o silnem z d e n e r w o w a n a 

kół soweck ich i rozdrażnieniu, wy\ v o 1 ' 
nem rzekomemi planami Polski w stosu1 

ku do Litwy. . 
Obiad, wydany na cześć marsza'1* 

Franchet d'Esperey'a prasa sowiecka n»* 
ż y w a „wrogą demonstracją", p o n i e ^ ' 
w jednym z toastów była mowa o r 
skiem zwycięs twie nad armją sowiecK* 

Groźna sytuacja na Lit>v>e 

Ryga, 24 listopada-
(Atencja Telegraficzna ..Express") ; 

„Lietuvos Zinios" w związku z r ° K ^ 
warnami, jakie prowadzi Waldemaras * 
imieniu tautyninków z laudyninko^c 3 

mi (socjaliści ludowi), w y s u w a twie»'<|* 
nie, iż fakt rozszerzenia koalicji, ł a 
będzie się składać z wszystkich P u r !! 
przyczyni sie do politycznej 1 gospo'^' 
czej konsolidacji Li twy. Dziennik oK'̂  
śla obecną sytuację Li twy jako "y.0 

względnie groźną, nawet gdyby dos*' 
do porozumienia z jedną tylko partia*^ 
i wówczas nieodzownem będzie z n a ^ n i 
wyjście z obecnej sytuacji. Zdai'' e 

dziennika tylko zawieszenie broni P r % 
czynić się może do unormowania sto: 
ków gospodarczych i politycznych-

Kowno, 24 listopada-
Wczorajszy obchoód rocznicy P'{]ij 

stania armji litewskiej miał przebieg \ 
dzo spokojny oraz skromny, ze wzff'L 
na ciężkie-położenie wewnęt rzne ża°,» 
specjalne uroczystości nie odbyły ? w 

P a r a d y wojskowej nie było wcale. J * 
dynie w klubach wojskowych odby'3' 
uroczystości okolicznościowe. ' 

Zgon inż. Fr. Mościckiego 
najmłodszego syna prezydenta 

Rzeczypospolitej. 
',. Warszawski korespondent ..Republi
ki" ( l i ) telefonuje: 

Wczora j .o godzinie 7-ej wieczorem 
./.marł po długich i ciężkich cierpieniach 
najmłodszy syn prezydenta Rzeczypos
politej inż, Franciszek Mościcki w wieku 
.ut 2 7 . , 

P r z y śmierci obecny był p. prezydent 
z małżonką, żona zmarłego, reszta rodzi 
ny oraz otoczenie wojskowe i cywilne 
!>. prezydenta. 

Dzień pogrzebu nic jest jeszcze usta*-
!i)iiy 

KRESY Codzienn e 
JBlmy KawIOI i inne 

j zakąski rosyjskie. /'nunej dobioci 
i o b i a d y z 4 -cb d a ń 2.50 z ł . 

z 3 -ch „ 2 . — „ 
Kolacja a la curte po cenach n i s k i c h . 
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Zgon premiera rumuńskiego. 
Na czele rządu stanie brat zmarłego. 

Bukareszt , 24 listopada. 
Dziś o godzinie 7 rano zmarł rumuń

ski prezydent ministrów, Bratianu. 

•Bukareszt, 24 listopada. 
Na wiadomość o śmierci Bratianu, ze

bra ła się rada ministrów na nadzwyczaj 
ne posiedteuię, na którem postanowiono 
złożyć ponownie przysięgę wierności 
dla rady regencyjnej oraz zaproponować 
na stanowisko premiera brata zmarłego, 
Vintila Bratianu. 

W s z y s c y członkowie gabinetu zatrzy
mają nadal swe portfele. Mówią także 
o możliwości objęcia prezydentury gabi
netu przez członka rady regencyjnej, 
Duca. 

Rząd wydał manifest do narodu, w kio 
rym w z y w a do utrzymania spokoju wo
bec ciężkiego ciosu, jaki spotkał kraj. 

Rząd obecny będzie nosił charakter 
prowizoryczny, do czasu uchwalenia 
przez parlament preliminarza budżeto
wego, poczem otworzona będzie z udzia 
łem narodowej partji chłopskiej koalicja, 
która zajmie się u tworzei rem nowego 
gabinetu. Krążą pogłoski, że na czele ta
kiego gabinetu stanąłby książę Stirbey. 

Bukareszt , 24 listopada. 
Zwłoki zmarłego prezydenta mini

s t r ó w będą przewiezione w niedzielę do 
zam' r u Florica, gdzie odbędą się uroczy
stości pogrzebowe. 

Podwyższenie 
od nieruchomości , 

z siedmiu na 9 proce-
Warszawski keresp. „Republ ik 

telefonuje: j 
Minister robót publiczmych Prz6*i. 

do ministra skarbu wniosek o 
scenie podatku od nieruchomości h 
procent na 9 procent z tem, aby 
s t b e dochody od podai/km tego, P r z c Z ' ^ 
czono na cele budowlane. Minister ^ 
robót publiczmych jest zdania, $ \J, 
śclcjeli nieruchomości można o b c ' 3 , ^ 
iidyż na zasadzie przcp ! sów o PTZC^J 
waniu długów przedwojennych. 5P 'L 
oni bardzo ramio swoje długi hipotek 

26 lutego-wybory do sejm" 
Wszystkie stronnictwa czyn>ą gorączkowe przygotowania do 
akcji przedwyborcze*.—Blok socjalistów 

„Republiki" (B) 

fí-go S . e i * P N I A 1 
T e l . 2 2 - 6 6 

Warszawski keresp 
telefonuje: 

Wczoraj z e strony „Stronnictwa 
chłopsk ego" ponowion e zostały próby, 
utworzenia jednolitego bloku lewicy. 

Jednak tylko „Partja P r a c y " i N. P . 
lewica z g l o s ły aikces d ó t e j p r o p o 

zycji. 
P o kilkumiesięcznych naradach n-

ł w u r z o M . y został wczoraj wspólny komi
tet porozumiewawczy mający na celu 
skoordynowanie akcji wyborczej obu 
stronnictw;. 

Na c-zelc korn'tetu stanął p r e z e s 

..Partji P r a c y " p o s e ł Marjan Kość ał-
kowski, a weszli d o niego między ; n-
ntmi b. mimster sprawtedi wości prof. 
Wac ław Makowski, po.se! d r . Barańs t i 
główny komendant „Strzelca" pułk. 
Kieszkowski i inni. Komte t nawiążę ży-
v . v k o i i i u k L / N. P . R. l e w c u 

W dalszy ciągu wystąpień z Pias ta 
usunął się wczoraj poseł Toczek zgła
szając akces do grupy sen. Bojikii. 

* 
Godzinną koiifercncjz odbył wczoraj 

z wiecpremjerem Bartlom przywódca 
ortodoksów żydowskich poseł Kirsz-
bauma omawiając s p r a w - zb!iżatącvcli 
sic wyborów, których termin ostateczny 
już wyznaczony został ua dzień 26 lute
go (do sejmu), 4 marca (do senatu). 

Socjalści mniejszości narodowych 
oJbyll wczoraj ponownie zebranie, tia 
krórcm informowali się wzajem'nie o po-
stęplc rokowań w ^sprawie utworzenia 
spoiriegb bloku. 

Coraz wyraźniej jednak w d a ć iż 
socjaliści pójdą wspólnie '< wielkim blo
kiem mniejszości. 

„Wyzwoleniem" 
Na iiosicdzeniu 

I" 
pożegualnepi ^ 

. .Wyzwolenia" które odbyło sie $ p 
się ttipspo^y-zjaw ł r a j w sejmie, 

m'nistcr poczt i telegrafów p 
ski, który do czasu mianowania 
metrem był. jako ; poseł- członkiem *• 

i.lubem nie u t rzymywał 
wiceprezes 

podczas „Wr¿̂° 
w y 

siedzenia 
sen, Woźnicki ' .wygłosił obszerny f j 
rat o pertraktacjach z P . P . S. n V " 
wie utworzenia' spól.ncgo bloku 
czego robotniczo-Włościańsk ego 

W dyskusji wszyscy 
s'ę za zawarciem bloku, i ^ ij,^ 
spólnego ob adu członkowie . . ^ ^ flt 
lenia" rozjechali się z W a r s z a w - z \t 
Miedziński zaś odbył konferer^JC . 

o p o v ^ 
Po Q 

http://po.se


ira z prezydentem ZieniięcKiiB. 
dwukrotny minister P R A C Y I P O S E Ł N A sejm ofojaj najwyższe stano

wisko w samorządzie łódzkim. 
Wódz soclalizmu polskiego o zadaniach nowych władz miejskich. 

Posła Bronisława Ziemięckiego — 
s t y k a m y w opustoszałych kuluarach 
pn iowych . Poseł Ziemięcki jest jednak 
l e "»ym z najwytrwąlszych gości gina-
c h u Przy ulicy Wiejskiej. 

Jeżelj nie ściągają go tu nawet nara
dy centralnych władz partyjnych P.P.S. 
**" to codzleń niemal można go spotkać 
^zac i sznym salonie biblioteki sejmo-
^ ei» gdzie pochylony nad jakimś pokaź-
"yrn foliałem, lub skromną z wyglądu 
broszurą — studiuje... 

— Czy w o l n o pogratulować wyboru 
1 1 3 Prezydenta mojego miasta rodzimie-go? 

' Jakoś sic tak złożyło... — śmieje 
^ Poseł-Ziemięcki. 

~~ Czy zechce pan poseł wobec te
so Powiedzieć coś swoim współobywa
telom, a moim czyte lnikom? Może za-
^ od przedstawienia s ię? Trzeba bę-
^ ' e zdradzić wiek na początek... 

-~ W i e k ? — Tak. Ano lat mam 42. 
r°dziłem się w Wilnie w roku 1885 i 
Wilnie wstąpiłem do gimnazjum, 

policzyłem gimnazjum w Mińsku i wsta 
p l , eni n a politechnikę w e Lwowie . Po -
£ l n Przeniosłem się na politechnikę do 
fWSkwy. 

^ Początkem wojny znalazłem się na 
enie Polski i pracując społecznie przy 

„Jonizowaniu związków zawodowych 
dostałem się wkró tce w r. 1915-ym 
Więzienia rosyjskiego w Warszawie . 

, wkroczeniu Niemców, z ramienia 
^ la

¿ków zawodowych zostałem człon 
, , e t r i komitetu obywatelskiego i tu ze-

metn się bliżej ze sprawami samorzą-
^emi. Wkró tce jednak za działalność 

FORT 

^ • e do obozu internowanych w Szczy 
"n'e a tiacłAnnJa w Havelbergu w 

ter 

* dostałem się znów do więzienia. 
r azem niemieckiego, a po krótkim 

t>~""° a następnie 
3 r a »dcburg j i . 

Powróciwszy | Q Warszawy za cza
sów Rady Stanu Królestwa Polskiego 
zostałem generalnym Sekretarzem de
partamentu pracy, którego działalność 
odpowiadała 'utw•orzonemu później mi-
uisterstwu pracy. W listopadzie roku 
191S byłem członkiem rządu lubelsKle-
go Polskiej Republiki Ludowej, 'a w 
pierwszym rządzie Rzeczypospolitej, 
pod przewodnictwem ministra Jędrzeja 
Moraczewskiego, objąłem tekę ministra 
pracy i O p i e k i społecznej. 

.Jako poseł z Lodzi (wespół ze ś. p. 
Napiórkowskim) na sejm us tawodawczy 
byłem prezesem komisji ochrony pracy 
i członkiem komisji administracyjnej. W 
sejmie obecnym \\ spólpraeowałern rów 
n.cż w tych komisjach, a w listopadzie 
roku 1925 objąłem po raz drugi stano
wisko ministra pracy i opieki społecz
nej w rządzie koalicyjnym premiera dr. 
Aleksandra Skrzyńskiego, 

Moich stanowisk w P . P . S. nie będę 
tu panu wyliczał. Jest ich dużo. Zacznę 
tylko, że jestem członkiem rady naczel
nej J centralnego komitetu wykonaw
czego tego stronnictwa. 

— Jak wyobraża sobie pan poseł 
pracę nowego magistratu łódzkiego? 

— Na czoło zagadnień wysunę prze-
dewszystkiem zagadnienia budowlane. 
I to zarówno budowę tanich mieszkań 
robotniczych, jak i przyśpieszenie *empa 
budowy kanalizacji i wodociągów. 

— A więc rozpuszczone przez dogo
rywający magis t ra t łódzki plotki jakoby 
magistrat socjalistyczny miał zamiar 
nawet wstrzymać prace kanalizacyjne... 

— Nic podobnego! Wręcz przeciw
nie. Na prace kanalizacyjno-wodocią-
gowe zwrócimy specjalną uwagę i bę
dziemy prowadzić je intensywnie. W y 
konywanie ich z normalnych dochodów 

ropzuie 
sprzyja 

na 
I sżj likicniii 

oczywiście nie. 
zakończeniu i 

prócz tego uszczupla fundusze, przezna
czone na inne cele: 

— Może tedy pożyczka zagraniczną 
dla miastu? 

' — Teoretycznie rzeczy biorąc jest (o 
najbardziej normalne wyjście z sytuacji. 
Z kanalizacji będzie korzystać kilka po
koleń następnych, a ciężary jej ponosi 
obecnie Jedno pokolenie. Trzebaby jed
nak sprawę ewentualnej pożyczki roz
pat rzyć pod ściśle praktycznym punk-
16*111 widzenia. O tyin, jednak teraz mó
wić jest przedwcześnie. 

Jak już wspominałem — wytężymy 
całą naszą cuergję w kierunku popiera
nia tak prywatnego, ruchu budowlanego, 
jak l poprowadzenia akcji społecznej dla 
budowy mieszkali robotniczych. P o te
mu sytuacja jest pomyślna, gdyż zamia
ry nasze w tym względzie zbiegają się 
z zamiarami rządu 1 Banku Gospodar
stwa Krajowego, którego prezes, p. gen. 
dr . Górecki, W ostat-ruern przemówieniu 
pfogrąraowem na posiedzeniu komitetu 
ekonomicznego ministrów' zapowiedział 
daleko idące rozszerzenie akcji k redy-
towo-budowlanej w stosunku do samo
rządów. 

Charakter no w ego. magistratu — 
ciągnie poseł Ziemięcki — i większość, 
na której się opiera gwarantuje, że w y 
korzys tane będą wszystkie źródła do
chodów wśród warstw zamożniejszych 
Łodzi. Nie znaczy to bynajmniej, że 
mamy zamiar czynić jakieś złośliwości 
lub szykany. Nie! Ale wykorzystamy 
skrupulatnie wszystkie uprawnienia dla 
uzyskania potrzebnych nam dla zreali
zowania planu budowlanego funduszów. 

— Czy to zapowiedź nowych poda-
magistratu i przeznaczenie 5 m'ljonów zł tków? — panie pośle. 

— Nie! Ale w (granicach islnieia..-. 
zbierzemy to. co się miastu należy 

— A jeżeli już nie o budów nici v. 
chodzi... 

— Baczną zwrócimy uwagę na «m., 
wy zdrowotności miasta. R r z e p i 

dzenie kanalizacji, do czego - - ¡ák m 
wiłem — energicznie będziemy' dą**'j i 
przyczyni się już do poprawiem.i siani! 
sanitarnego miasta. Jednakże poprawi, 
trzeba będzie również szpitalnictwo w 
Lodzi — dotychczasowa bowiem :i'. 
szpitali jest bezwzględnie n i edos t a t ec 
ua. Oczyszczenie i zabrukowanie :imi 
sita — to też etapy naszego prograim: i 
tej dziedzinie. ' •• • >•. 1 ' 

. 'Wiele uwagi poświęcimy rĆAyu 
sprawom opieki społecznej i oświat \ 
Specjalnie oświaty pozaszkolnej, gd\ / 
szkolnictwo powszechne funkcjohtije tfaŁ 
ogół nienagannie. Fakt udziału w 
stracie przedstawicieli ugrupowań socjai 
listycznych mniejszości narodowych za
bezpiecza wszystkie trzy współżyjące 
na terenie Łodzi narodowości przed ja-
kąkoiwlek niesprawiedliwością i gwa^-
ramuje zupełną równość we wszystkiej} 
kwestjach podziałów. 

Wogóle — proszę pana — wszólkj 
program, jaki chcielibyśmy konstruo

wać , byłby programem naszych prag
nień. A kierunek jego zrealizowania bę
dzie w każ/dym razie zgodny z pragnie
niami tych mas wyborców, z który, eh 
łona wyszedł obejmujący władzę magK 
strsk — kończy poseł Ziemięcki. 

— Pozostaje . mi .więc tylko, panie 
prezydencie, życzyć jaknajlepszych re
zultatów p racy na nowem polu działania 
— uściskiem, dłoni kończę cenną roz
mowę. 

WŁAD. BEST, 

ttltceprezydenf p. Stanisław Rapaishi 
n a n y działacz samorządowy, świetny mówca i czło

nek O. K R. PPS 

k t , ^ " . . M u w 

PjątyUl

 w miasteczku Krośniewice, 
' U A T I . . . roku żvcia U M I O R A M U ojciec 

ftjapalsi'i urodził się w ro-
W 

J ; .roku życia umiera mu 
•i S v ' i o ° ^ s t a } a b c z środków do życia 

0 Piek'a

 d z i e c i - Q d d a J * e ff° d o terminu 
\ V k a i ' 2 a -

* J \ A » Pozostała 
[em dzieci, 

i a v z a . 
í f e u b í " 1 9 . 1 2 z o s t a i e a resz towany za 
Ig-^nucowanie strajku piekarskiego. W 
Jąj* r o * n Przybywa do Łodzi, gdzie pra-

c h a r a k t e r z e konduklora na i ram-
V n , i l o < lzKich. Do P . P . S. wstępnie 
lrątn» r o k u 1 J a k o d e , c 8 a t » d z ' c l" 'ey" 
toe»riV0We3 zostaje wybrany do lódz-

nie ^Jatach 1916. 17 i 18 jest kilkakrot-
^'Cziony przez okupantów. 

I ) M ^ samorządzie pracuje od roku 1919, 
ł C Przez cały czas przewodniczącym 

frakcji radnych P . P . . S . oraz przez t rzy 
lata wiceprzWodńiczącym rady. 

W paitji zajmuje s tanowisko wice
przewodniczącego O- K. R. i członka eg
zekutywy P . P . S. 

* 
Po wyborze p. Rapalskiogo na stanowi

sko wiceprezydenta miasta, prosimy go 
o sprecyzowanie swych planów. 

P. wiceprezydent Rapalski z właści
wą sobie cncrgją odpowiada: 

— Przez szereg lat składaliśmy ua ra
dzie miejskiej szereg Wniosków. Dziś 
będziemy te wnioski realizować. 

— N'e była to demagogia z naszej 
strony, nie było to „robieniem" opozycji. 
Szliśmy w tych wnioskach po linjl nasze 
go programu. Dziś czeka nas długi okres 
wytężonej i niezmordowanej pracy. 

— Czy p. prozydeot obejmie jakiś dział 
specjalny? — pytamy. 

—- Jestem zdania, że nie należy roz-
proszkowy wać energjl na szereg wydzia 
łów, lecz skupić Ja »«'» najważniejszych. 

— A więc? 
— Przedcwszystkiem realizowanie 

haseł budowy domów. A później mój 
wniosek o przvłaczeniu sąsiednich gmin 
do Lodzi i plan regulacji krańców miasta. 

— Dalej pożyczka. Wszystko jedno, 
jaka — c z y państwowa, czy zagranicz
na. To musimy zdobyć, gdyż tylko w 
tym wypadku przystąpić możeby do u-
rzeczywistnlenia naszego programu. 

— Program jest znany, nieprawdaż? 
A wiec będziemy pracowni!... 

Mocny uścisk dłoni i rozmowa nara
zić skończona. S. 

Wiceprezydent dr. Edmund Weliński 
działacz socjalistyczny, publicysta i orzewodniczący 

łódzkiego O. K. R. PPS. 
• Dr. Edmund Więliuski, ukończył 

gimnazjum [ uniwersytet . ,Jana Kazimie
rza we Lwowie , ua którym" uzyskał sto
pień doktora praw. 

Od lat 30 jest czlontkiicm P . P . S . ja
ko, wyk ładowca i dziennikarz. Począt 
kowo by! sekretarzem zwlązk. zawodo
wych w Małopolsce, następnie od roku 
1900 współpracował w „Glosie Robot
niczym" i innych pismach, między iij-
nemi w „Prawdz ie" warszawskiej za 
czasów redakcji Pauli ny Sieroszew
skiej i >w „Przeglądzie Wileńskim" za 
cżaSÓW redakcji Abraińowskicgo i Be
nedykta Hertza. 

Wojnę światową przebył na froncie 
jako oficer linjowy, z końcem zaś 1918 
roku wstąpił ochotniczo do armji pol
skiej. Zdemobilizowany został w roku 
1922' w randze kapitana. 

W Łodzi pracował początkowo jako 
inspektor mieszkaniowy a następnie na-
czelnilk i dyrektor wydziału podatko
wego magistratu. 

W partjl piastuje mandat przewodni
czącego O. K. R. w Łodzi i jest człon
kiem rady naczelnej P. P . S. 

Natychmiast po posiedzeniu rady 
zwróciliśmy się do d-ra Wieliriskie-
go z prośbą o kilka słów w kwestji 
przyszłej jego pracy na terenie miasta. 

Na pytanie nasze o programie dr. 
Wlelłński odparł: N 

— Program? Usunięcie nędzy, sze
rzenie oświaty, rozwiązanie kwestii 
mieszkaniowej, szpitalnictwo... 

A co jesi ua pier.w s/.yui i»«u,,>, 
panic prezydencie? 

— Przedewszystkiem — sp rawa 
mieszkań robotniczych. Na to położym> 
szczególny nacisk. 

— Oczywiście będziemy musieli się 
liczyć z warunkami lokalncm". Trudno, 
wielkie dzieła nie mogą być dokonane 
w ciągu krótkiego czasu. Rozłożynu 
sobie naszą pracę na szereg lat. 

Dziękujemy, za wywiad I żegnamy 
p. wiceprezydenta dr. WjeliBskiego 
składaiąc mu serdeczne życzen'a po 
myślnych rezultatów pracy dla dóbr 
naszego miasta. . S. 



Str. 6 „ILUSTROWANA Rf PUHUKA' 

N o w y m a g i s t r a t m . Ł o d z i 
obeimie ster rządów w dniach na'bliższvch 

P r e z y d e n t Z i e m l ę e h i p o r o z u m i e s i e . w l e i s p r a w i e z p . i n ż . ttoiewódzW* 

Wschód s ł o ń c a 7.11 
Zachód o g. 15.35 
Wschód ks. g. 7.48 
Za .hód ks. 16.42 
Długość dnia: 8.19 
U D y i o dnia: 7.37 

P o s i l n y c h m r o z a s h 
nastąpiło znaczne ocieplenie. 

Fala zimna, k tóra przez dni kilka 
/p ływała na Polskę wraz z silnemi wia-
tratiii wschodniemi i pólnocno-wschod-
nlcml,, w dniu wczorajszym ustąpiła 
miejsca ociepleniu. 

W Tatrach wiatr hajuy podniósł 
temperaturę nawet do 12 st. powyżej C. 
powodując gwał towne tajanie śniegu. 

W Tat rach szata śnieżna nic prze 
i.raczą już kilkunastu cm. na Hali Gą-
senlcowcj, w Zakopanem znifoła zupcl 
nie. 

Masy ciepłego powietrza, sply 
wające z góry od południowego zacho 
u u, obejmowały zwolna pod naporem 
wiatru halnego coraz większe obszary 
Polski. W Krakowie temperatura pod
niosła się wczoraj w ciągu dnia do 4 st 
powyżej zera, w Warszawie mróz znacz 
r/c zelżał, choć termometr u t rzymywał 
s:l jeszcze poniżej zera. 

Wczorajsze opady w Łodzi, które 
sprawiały wrażenie sypkiego śniegu, a 
były właściwie zamarz łym deszczem, 
były wynikiem ś c > m n i a się prądów i 
powietrznych przesuwającego sie w kie-1 
runku wschodnim mroźnego w y ż u <i) 
wkraczającego od południowego zacho-1 
du ciepłego niżu. 

W ciągu najbliższych dni wr»lvw c;-1.-
p'vch fal powietrza będzie rozszerzał 
sje coraz bardfcŁej, owodując dalszy 
wzros t temperatur j ' , Ikttóra w ciągu dnia 
dochodzić może nawe t do kilku stopni 
ponad zero. Jak długo u t rzyma się ten 
okres ocieplenia, przewidzieć trudno, 
prawdopodobnie jednak pot rwa około 10 

Wczoraj więc odbyły się wybory 
nowych władz miejskich. 

Z kolei nastąpi' uroczysty akt prze
jęcia władzy w magistracie. Nie Jest to 
tak spomplikowane, Jakby sie zdawało 

dlatego najprawdopodobniej nastąpi w 
ciągu dni najbliższych. 

P o wyborach nowoobrany prezes 
rady wręcza nowoobranemu prezyden
towi miasta uchwałę rady miejskiej o 
zamianowaniu go prezydentem. 

Z uchwałą tą prezydent Ziemięcki 
uda się do prezydenta dotychczasowe
go, w tym wypadku do wiceprezydenta 
Wojewódzkiego, z którym omów) ter
min przejęcia władzy. 

Zdanie i przejęcie władzy dokony-
wują tylko obydwaj prezydenci w ten 
sposób, iż prezydent dotychczasowy 
wręcza nowemu protokularne zdanie 
swych agend oraz agend wiceprezyden
tów. 

W z r o s t b e z r o b o c i a 
przewidywany iest w Łodzi w raies, grudniu. 

Jak już donieśliśmy, październik i li
stopad przyniósł wzrost bezrobocia na 
terenie Łodzi i całego okręgu łódzkiego. 
Wzros t bezrobocia objął również j prze
mysł włókienniczy, przyczem dotknęło 
ono wielki przemysł zarówno wełniany 
jak i bawełniany. Sezon przy robotach 
drogowych, brukarskich, budowlanych, 
kanalizacyjnych i t ramwajowych dobeg ł 
końca. Tych i pozostałych bezrobotnych 
nie można zatrudniać poza ich normal-
netnl warszta tami p racy . 

Ma terenie Łodzi objętych jest bez

robociem w przemyśle włókienniczym 
7974 osób, robotników niewykwalifiko
wanych — 4096, służby domowej 262 O' 
soby i t. d. W związiku z pogorszeniem 
sytuacji wzros ło też | bezrobocie wśród 
pracowników umysłowych w Łodzi i na 
prownej i . W grudniu na terenie Łodzi 
pobierać ma zasiłki z tytułu państw, 
akcji pomocy doraźnej 4000 bezrobot
nych, 4 bezrobotnych b. robotników 
Państwowej fabryki monopolu tytumo-
wć-go. (E). 

Di 

Trzynaście związków pracowniczych 
protestuje przeciw projektowi ministerstwa pracy. 

Dziś czeka n a s : Pochmurno, opady, 
dalszy wzros t t empera tury ma zachodzie 
Polski do odwilży, na póluocnym-wscho 
cii ie i wschodzie — do lekkiego mrozu. 
Prrr'afkc vane, na północy i w s c w ^ e 
— silne w i a t r y południowo-wschodnie 
: południowe. 

Przygotowania 
do wyborów 
do sejmu i senatu. 

Y\ n ¡b': ższym czasie rozpocząć ma 
ja władze administracyjne w porożu 
mieniu z magistratem prace przygoto
wawcze związane z wyborami do sejmu 
: senatu. Będzie tu chodzrto o sporzą
dzenie '.st wyborców i p o k i a ł u na ob
wody, wzgl . okręgi wyborcze. r-vzy 
praciiCh tych przewidziany jest r ó u t r c ż 
ndziai wydziału s tatystycznega magi
stratu. (E), 

Zebrania kontrolne. 
Dziś—ostatni dzień. 

Dziś w ostatnim dniu zebrań kontrol 
n y c h winni stawić się przed komisją nr 
2 pi*zy ul. Konstantynowskiej 81, mężczy 
źni rocznika 1890, 1895, 1896, 1897, za 
mieszkali na terenie całego miasta o naz 
wiskach na litery od A. do Z. 

Dyżury w aptekach. 
W dniu dzisiejszym dyżurują nastę 

pujące apteki: M. Lipca (Piotrkowska 
129, E. Millera (Piotrkowska 46), W. 
Groszkowakicgo (Konstantynowska i5), 
A. Perelmana (Cegiekiiana 64), H. Nie
wiarowskiego (Aleksandrowska 37} S. 
'ankielcwicra (Stary Rynek 9). 

Pielęgnowanie prawidłowej cery nie 
ymagu nieodzownie ożywiania k re -
em ożywczym „ O x a " D-ra Lustra. 
• no i wieczorem powlec twarz kre-
era matowym D-ra Lustra, a po 10 
'nutach zmyć gorącą wodą i D-ra Lu-
a otrąbkami migdałoweini. Podkład 
m u zbyteczny, ponieważ wykwin tny 
'er egzotyczny D-ra Lustra przylega 

podkładu ściśle do skóry, 

Rada okręgowa organizacji pracow-
i 'kóków umysłowych zwołała walną 
konferencję w celu zajęcia stanowiska 
wobec k rzywdzących zarządzeń min. 
pracy w sprawie ubezpieczeń emeryta l 
nych. Na konferencję t ę przybyli przed
stawiciele 13 związków pracowniczych 

robotniczych tych organizacji, które 
posiadają przy związkach kasy emery
talne. 

W dyskusji nad ministerialnym pro
jektem o ubezpieczeniach emerytalnych 
dla pracowników umysłowych szereg 
mówców jeclnomvśhrie podkreślił, że 
stworzenie zakładu emerytalnego w 
Poznaniu i przyłączenie do niego pra
cowników łódzkich jest bezwzględnie 
•nie do pomyślenia. W dyskusji tej przed
stawiciele związków zawodowych pod-
krcśliłi, że realizacja podobnego projek

tu grozić będzie w przyszłości nietylko 
pracownikom umysłowym, lecz również 
! robotnikom fizycznym. 

W wyniku ożywionej dyskusji u-
chwaiono podjąć na terenie W a r s z a w y 
jaikinajencrgiczniejszą akcję przeć 'wko 
projektowanym zarządzeniom. W tym 
celu opracowano natychmiast obszerny 
mcmorjał protestujący przeciwko pro
jektowi min. pracy I wskazujący na ko
nieczność utworzenia zakładu emerytal
nego w Łodzi. Niezależna od tego me
moriału rada okręgowa organizacji pra
cowników umysłowych Łodzi uzyskuje 
¡ná 6-go sierpnia specjalną audiencję u 
mili, pracy Jurkiewicza, któremu ob
szernie sprecyzuje s tanowisko pracow
niczej Łodzi wobec tej doniosłej i palą
cej kwestji. (E). 

Po otrzymaniu powyższego, pr c Z 5' 
dent Ziemięcki zwołuje posiedzenie i0* 
wego prezydjum, na którcm ustala s' c 

podział wydziałów, poczem dop'ef0 

zwołuje się posiedzenie całego maglstt3' 
tu z udziałem wszystkich nowoobranVcl! 

ławników. 
Na posiedzeniu tem prezydent 

mięcki określi funkcje każdego ławiM'' 
Podział bowiem poszczególnych wy^ 1 

łów należy Jedynie do kompetencji P^ 
zydenta miasta. 

Wówczas Już rozpoczyna sie n ° r ' 
malne urzędowanie całego 

magistra'11 

w nowym składzie. 
Jak się dowiadujemy, p r e z y ^ 

Ziemięcki zamierza zwołać posiedzę"' 
magistratu JaknajrychleJ, celem JaknaJ* 
szybszego rozpoczęcia urzędowania* 

(s). 

P r e z e s S ą d u W y ż s z a 
wygłosi dziś odczyt w Łodzi-
Dzisiaj w piątek, dnia 25 Ifstop»J 

Prezes Sądu Najwyższego Dr. Aleks8*' 
ider Mogilnicki wygłosi w lokalu T°.*J 
rzystwa Prawniczego w Łodzi ul. " l 0 

kowska 91 odczyt na temat „Projekt« 
stawy postępowania karnego", P ° ^ \ L 
odczytu 0 godzinie 8 min. 30 wiecnfl^ 

Baczność, rocznik 190? 
A to ma się zgłosić jutvo. ,, 

W dniu jutrzejszym winni się s l a 
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dla i vtracji w lokalu przy 
gutta 0, mężczyźni rocznika 

ni. & 

„Antychryst" przed sądem. 
Za działalność komunistyczną został skazany na 2 

lata więzienia. 
Niezwykłego odkrycia dokonali pra

cownicy piekarni Józefa Pujdaka przy 
ulicy Spornej 11. P r z y rozpalaniu pieca 
stwierdzili, iż przewód kominowy jest 
zawalony stosami drzew i druków. Kil
ka paczek wypadło na podłogę, a w ó w 
czas okazało się, że były to druk; komu
nistyczne. 

Tegoż dnia właściciel domu, Adolf 
Wojlb.ich, znalazł również na s t rychu 
większą ilość bibuły komunistycznej. O 
p o w y / F z e i n doniesiono policji politycz
nej, która wykryła, w kominie paczkę, 
zawierającą kilkadziesiąt odezw pa i ty j -
riycb. 

Policja w wyniku przeprowadzone 
go dochodzenia aresz towała pracownika 
piekarni Pujdaka, 47-letniego Francisz
ka Augustyniaka. Ustalano bowiem, że 
od szeregu lat występował , jako dzia
łacz komunistyczny na terenie związ
ków zawodowych pod pseudonimem 
„Antychryst" . 

Augustyniaka aresztowano i osadzo
no w więzieniu. 

Wczoraj znalazł się on przed sądem 
okręgowym, który sprawę tę rozważał 
pod przewodnictwem sędziego lllinicza, 
w asyście sędziów Olbromskiego i Wi 
leckiego. 

Na sprawie oskarżony nie przyznał 
siz do winy, twierdząc, że nie zajmował 
się agitacją komunistyczną. Świadkowie 
funkcjonariusze polic" politycznej, twier 
dzili jednak, że „Antychryst" był kolpor-

miesskali w obrębie 5 komisarjatu P 0 ^ 
cji o nazwiskach na litery A. B, C. ̂ ' 
F . G. H. Ch. .c, 

Do rejestracji winni stawić się 
szkali stale na terenie Łodzi, nieifl0l9-.J 
stałego miejsca zamieszkan'a na t e r C L 
RzpHtej, a przebywający w Łodzi cz 3 , 
wo w okresie od 16 listopada do 23 
nia, lub też zamieszkujący czasowo 
Łodzi, a nic mogący stawić si ędo , e ' 
stracji w gminie, w której stale zar» ł ( J 

kuta. 

(7-mio kl prywatna powszec 

M a r l i W e s o t i o v a y 
a l . PiotrKowsKa 84, , ,,i 

przyjmuje 
7-rr'iu i 

od chłopcó* dz.ewczynki «- ¿ 0 

gruntownie przysposób' 3 

, Sad p 0 „aradzlc skazał E „ „a 2 lala ^ „ „ f "
, í s

' «
d ó w ^ • 

„Cóż warte życie bez ciebie?" 

fmmy czyn młodego mMU 
P o z b a w i ł s i ę ż y c i a w o b e c n a u K o S j Z W a r s z a w y donoszą: 

Częstym gościem w domu p. B. 
(Szlachecka 13) był 33-letni Józef Ska
rżyński (Potock ego nr. 24). 

Bywał tam już od czterech lat. Nie 
krył się z tem, że kocha bardzo córkę 
p. B. 22-letnią p. Stanisławę i stara się 
o jej rękę. 

Skarżyński pracował ua komorze 
celnej. Przed trzema laty zredukowali 
go. Długo był bez zajęcia, wreszcie w 
ostatnich czasach dostał dorywcze za
jęcie w b u r z e budowlanem inż. Holca. 

Pańs two B. niechętnem okiem pa
trzyli na odwiedziny Skatzyńskiego. 
wreszcie któregoś dnia p. B. dał mu do 
zrozumienia, że... 

— ...Szanowny pan zrozumie, ale 
jego pozycja materialna... nieustalony 
byt... chcąc żonę utrzymać.. . 

Pan Skarżyński zrozumiał. Coraz 
rzadziej bywał w domu p. B., córa? rza

dziej w idywa ł ukochaną. , ^ 
Glerpiał nad tem bardzo. N ' c " c|« 

sobie nigdzie znaleźć miejsca. W r ^ j e -
zaczął pić. w wódce szukając zapo" 
nia... / Cdl 

Wczora j nad wieczorem P r z y

v CliO' 
w odwiedziny do p. B. Pani 13. w L i I ^ 
dziła, przeprosiła więc gościa 1 P' 
aby zaczekał do jej powrotu. 

Wyszła. Młodzi zostali sami- . sei" 
Wtedy Skarżyński , k tóry naW'<* „jl 

mówiąc, był podchmielony, 
z k'cszeul butelkę z esencj? octpwj c C i . . 

— Nie mogę się z tobą ożenić.JW* 
ostatecznie cóż war te życie bez cie ' $ 

I z tem s łowy przytknął f l a s Z > V 
ust Zanim p. Stanisława zdo ła j ^ 
przeszkodzić, wypił całą z a w a r t ° s 

ttlki. „pjtF 
Pogotowie przewiozło go do 

la Wolskiego. Nad ranem J<-')Z'C 

rzyński życie zakończył, 



„ILUSTROWANA REPUBLIKA' Btr. 7. 

M usłyszymy przez radio 
dziś, w piątek 

25~go ust opadał 
.PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ . 

»M ~" Sygnał czasu 1 komunikaty : lotniczo-
, pomologiczny, gospodarczy. P . A. T., oraz nad 
^«ratri. 15.00—15.20 — Komunikaty: lotniczo-

e o r ologicz i iv , gospodarczy, P. A. l'., o raz 
l f i ^ o & r a m . 15.20-16.25 — Prze rwa . 16.25— 
M7rT~ N a t l Program i komunikaty P . A. T. 16.40 
v<» , "~ Odczyt p. t. „Jak zbudowany jest 
rw • ś w l a t ? " (odczyt p ierwszy - dział . .Przy 
p ł e t w o " ) wygi . lir. J. Gadromski . 17.05—17.20 
ITLL 5^ wydawnic tw pcrjodycznych omówi 
*iŁ • M o 5 c » c k i . 17.45—19.00 - Koncert pc-
! ( , ^ n i o w y w wykonaniu orkies t ry Domrzy-
l j * P o d dyr . Bazylego Zubrzyckiego. 1 9 . 1 5 -
lg''jf ~~ Rozmaitości — wypowie p. L. Lawmski. 
^ > - - l 9 . 3 5 — Odczyt p . t. ..Alkoholizm wśród 

I młodzieży" (Dział „Migjcna ! medycy-
^2n'.wVgi- P. S tanis ława Adamowiczowa. 19.55 
H u , 1 5 — Pogadanka muzyczna z cyklu Dzieje 
j j ^ lk i " . 20.15 — Transmisja koncertu Symto-
Me K I E o 2 f i lharmonii Warszawsk ie j , w przer-
tiWri t y n . .Mcssagier Polona is" w jeżyku f: an 
Uite 2 2 - 0 0 ~ Sygnał czasu i komunikaty: l o t . 
Wv * r n e t e ° r o l o ) ; i c z t i y , policyjny. P . A. T., spor 

^ > oraz nad program. 

PROGRAM STACJI ZAGRANICZNYCH. 
. . . Langenberg 25 Kw. 46S.9 ra. 
l3.lo__i4.3o - Koncert. 16.15—16.45 — P r o -

fcdla Pań 16.45-17.30 — P r o g r a m d la 'mto -
41} L„: 17.30—18.00 — Zawodowe wychowanie 
i kobiet. 18.00—19.00 - Koncert . W programe £ 

v. l 9 ^ousa, Aulbcr, Lortzin 
0d C ; 

. Abt, Kalmau. 19.15 
Konwersacja angielska. -9.40—20.40 

H h . u c z y t Prawniczy . 20.05—21.35 — Koncert : 
¡7 uittersdorf: Kwar te t es -dur : 2) Schumann: 
^ r . t c t a-dur; 3) Oliere: Kwarte t g-moll. 21.35 

, l u — „Matrona z Eplicsus", kemedja. 
, e , Berlin 4 Kw. 483.9 ni. 

I d i ' 3 0 — Odczyt dla pań. 16.00 — Szachy . 
O^-laoo - Koncer t : muzyka lekka. 18.30 — 

"Igrzyska olimpijskie. 19.30 — Szkoła 
5 ( C 0 w a : Najmłodsza poezja rosyjska. 19.55 — 
^ n V n : Muzyka w szpitalach i więzieniach. 20.30 
j Ł v Recytacje ; 2) Glazunow: Suita e lmraktery-
<lorn<na: 3 ^ konce r t sk rzypcowy . Ostatnie wia-

U l u l c t y n meteorologiczny. Sygnał cza-
22..v0 — Koncert ork ies t ry z Vi!!a 4 'è r ^ p °r t 

-este. 

11.00 

'•40 

Wiedeń 7 Kw. 517.2 ni. 
Wf.r+ £~ Koncert przedpołudniowy. 16.15 — 
17.40 Sllvìnga. 17.2o — Muzyka dla dzieci. 
<k| e d Jp cudzoziemców. 18.00 — Odczyt z 
HIÏL

 Y automobilizimi. 19.30 — Odczyt : „W«-
5. " ° Aoustrji. 20.30 — Koncert. Cliór. 

Za dopisanie jednego zera 
sąd skazał Karśnickiego na 2 lata, a Załogę—na pół

tora roku więzienia, 
Jeszcze w roku 1920 Plutr Kociołek, 

/.omieszkały we wsi Rttdzisko. pożyczył 
od Antoniego Załogi, znajomego zc wsi 
Szczercówka 2000 marek i 1000 rubli, 
wystawiając kwit na powyższa sumę. 

Po pewnym czasie Kociołek zwró
cił wierzycielowi większą część długu 
i pozostał mu winny tylko 500 rubli, któ
rych nic mógł uiścić. 

W sierpniu 1925 roku Kociołek o-
trzymał wezwa i r e za pośrednictwem 
łódzkiego biura podań B. Karśnickiego 
w sprawie uregulowania długu Wyje
chał więc do Lodzi, by zaspokoić wie-
rzyce l a . 

W mieszkaniu Załogi, k tóry spro
wadził się naszego miasta, odbyła się 
konferencja z udziałem syna właściciela 
biura podań. Wac ława Karśnickcgo. 

P o dłuższych pertraktacjach posta
nowiono, że Kociołek ma zapłacić 200 
złotych na pokrycie s tarego długu. Kar-
śnicki podsunął mu weksel, który ten 
podpisał. 

Gdy nadszedł termin płatności Ko
ciołek sam zg łos ł się do Załogi z pie
niędzmi, ton jednak nie chciał_ prz3 ' jąć 
gotówki, tłomacząc się, że obecnie ma 
już większe pretensje i nie zadowolili s ; e 
200 złotymi. 

Po kilku dniach Kociołek otrzymał nem praw. 

zawiadomienie od niejakiego Longina 
Grabskiego, iż posiada on weksel z jego 
wystawieniem na sumę 2000 złotych. 

Okazało s K że był to ten sam wek
sel, który swego czasu pochiisal u Za
łogi. 

Wobec wyraźnego oszustwa. Kocio
łek nie opłacił pieniędzy i zwróci! się do 
policji. 

Stwierdzono, że Karśuictó oraz Ste
fan i Antoni Załogowie, korzystając 
z tego. że K o c i o ł e k był nieco 
podchmielony i nie mi«< zupełme 
d o ś w i a d c z e n i a w sprawach wek
slowych podsunęli mu weks*l im blanco 
7 wypisaną z góry suma 20ó złotych do 
której dopisał później jedno nero. 

Trójkę tę pociągnięto rio odpowie
dzialności. 

Wczoraj znaleźli się ars przed są
dem okręgowym, który sprawę tę -oz-
ważal w trybie postępowania uproszczo 
nego pod przewodnictwem sędziego Za
borowskiego. 

Oskarżeni nic przyznali się do winy. 
Zeznania Kociołka ustaliły jednak 

fakt oszustwa wekslowego. 
Sąd skazał Karśnickieg-o na 2 lata 

więzienia, Stefana Załogę n& rok i 6 mie
sięcy więzienia i Antoniego Załogę na 
rok więzienia, wszystkich Y. pozhawie-

das . 

TEATR MUZYKA i SZTUKA. 
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NajbSćższy s z a r j e r 

ZIEMIA OBIECANA W „CASIN1E". 
Arcyfilm polski an tle życia łódzkiego 

według genialnej powieści Reymonta p. t. 
„Ziemia •Obiecana", który będzie w y 
świetlany w „Casinic" od dziś, obudził w 
mieście naszem znaczne zainteresowanie. 
Nic dziwnego. Jest to bowiem pierwszy 
film polski w wyKonaniu tej miary moca
rzy scen stołecznych, co J. Smosarska, 
Ludwik Solski, K. Junosza - Stępowski i 
inni, który w całości niemal nakręcano na 
łódzkich ulicach 1 placach, w pałacach i 
ogrodach potentatów przemysłu, na tere
nach fabryk i zakładów przemysłowych, 
w teatrze miejskim i t. d. Dziś o godz. 
4.30 (punktualnie) odbędzie się uroczyste 
przedstawienie dla przedstawicieli władz 
instytucji społcczynch, ' prasy. Na przed
stawieniu tym w imieniu wytwórn i 
„Sfinks" w Warszawie czynić będą ho
nory domu kierownik zdjęć p. M. Kra-
wicz i reż. St. Szebcko. D o obrazu b i 
dzie grać pełna orkiestra pod wodzą p . 
Kantora. 

TEATR M1EISKI. 
Na najbliższa niedzielę na godz. 12 w poł. 

Tea t r Miejski szykuje nowa uciechę dla łódzkich 
milusińskich — bajeczkę w 3 akt3cli .1. Poraz iń-
skiej „Czarodziejska fujarka". T r z y śliczne de
koracjo, dużo efektów czarodziejskich, muzyka, 
piękne kost iumy, tańce — wszys tko pod magi
czna pałeczka K. Tatark iewicza . W roli glównci 
ulubienica s ta rszych i dzieci p. Karolina Lubień
ska, bohaterka „Kredowego Koła". 

Bilety w Cukierni Gostomskicgo przez cały 
dzień od 10 rano do 7 wieczór . 

„Kredowe ko ło" dane będzie dziś po raz 
20-ty na przedstawieniu po cenach popularnych; 
poczem na czas d łuższy zejdzie z reper tuaru 
przedstawień wieczorowych. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś, w piątek ó godz. 8.20 wiccz. w dal

szym ciągu ciesząca się powodzeniem melodyjna 
opere tka w 3-cn aktach „Ori-Orl" . 

W sobotę po pol. o godz. 4.20 ostatnie przed 
s tawienie dla dzieci efektownej bajeczki w 4-cli 
odsłonach p. t. „Królewna Kasia", urozmaicona 
t ańcami I niespodziankami. 

TEATR KAMERALNY. 
Dziś o godz. 9 wieczorem premiera sztuki w 

4 aktach Alfreda Savol r ' a osnutej na tie słynnej 
powieści Lwa Tołstoja „Sonata Kieutzerowskn ' . 

W głównej roli P o z d n y s z e w a Karol Adwen
towicz. W innych: Ir. Grywińska , Dunaju wska, 
Kędzierska, Fr. Brodniewicz, Krzemieński, Mro-
ziński i Skorasiński . Reżyse r Art . Kwiatkowski 
Dekoracja Z. Poduszki . 

Z TEATRU ARTYSTYCZNEGO „ARARAT". 
(Biała sala ManteuHn (Zachodnia 43) 

Dziś, w piątek, powtórzenie premjery 11-go 
wielkiego programu p . t. „Mużynka wydana" . 
W o b e c wielkiej frekwencji I powodzenia , jakim 
cieszy się obecny program, dyrekcja ustaliła w 
piątki, soboty 1 niedziele po d w a przedstawienia . 
Począ tek : 7.45 I 10 wlecz., w dnie powszednie 1 
przedstawienie o 9.15. Ju t ro , w sobotę , tylko 
d w a popołudniowe przeds tawienia po cenach po
pularnych. Począ tek o 3 I 5 po poł. Kasa czyn-
na od godz. 5 po pol., 'w soboto od godz, 1-ej i p; 

W sprawie polis 

Tow. aseh. Jew-York". 
Znany jest czytelnikom przebieg pro

cesu prow radzongo w Ameryce z towa
rzys twem „New-York", które odmawia 
wypłacenia należności ubezpieczonym 
w tem towarzys twie obywatelom byłego 
inipcrjum rosyjskiego. Niezadługo ma 
się odbyć sprawa w sądzie najwyższym 
amerykańskim, przyczem wszys tko 
przemawia za tem, że wierzyciele tego 
towarzys twa proces wygrają. 

Liczy się z tem także dyrekcja „New 
Yorku" i według danych o t rzymanych 
w Polsce szykuje się do wypła ty przed
wojennych polis. 

Do bilansu na rok 1927 wstawiona 
została w pasywach poważna pozycja 
długu zagranicznego, obejmujące spła
cone i oczekujące wypła ty polis. W sfe
rach dobrze poinformowanych istnieje 
przeświadczenie, że jeszcze w roku 1928 

Z powodu zgonu 

b.p. Jonasa Kolskiego 
szczere współczucie synowi Jego p. 
Tustawuwi wyraża a 

, Wowlatiwna. Swletowlczdw&a 
(Si 

„Kasztanka". 
W jednem z pism warszawskich uka

rało się następujące „wspomnienia po
śmiertne", poświęcone ulubionej klaczy 
Komendanta, t. zw. „Kasztance", 

V 
W historyczne dnie, gdy suńmy bo

jowe grzmiały nad polską ziemią, ruszy
ła szlakami legjonowemi na niepewne 
losy. Z zacisza spokojnej jeszcze w o-
we czasy kielecczyzny przebyła mozol
ny, a pełen chwały marsz przez Ulinę 
Małą, aby nosić Komendanta po szero
kich Polski rozłogach aż hen poza Styr , 
kiedy z rozmąciłem młodości wyrąby
wało się drogi do wolnej Polski. 

W niedzielną noc deszczową i zimną, 
pospólnic z zawziętym piechurem P ! e r -
wszej Brygady szła Kasztanka, ostrożne 
kroki kierując wśród gąszcza trudności i 
znużenia, g . y Wódz w glębokicm zamy
śleniu szukał szlaków, wiodących naj
krócej j najpewniej do rozwichrzonej, 
nieokiełznanej i nieogarnionej w swych 
możliwościach duszy polskiej. \ 

Wsłuchiwała się razem z bracią le
gionową w odgłosy bitewne i niemniej 
ważne echa wieści, idących z Ojczyzny, 
że budzi się duch życia i wolności, że i/o-
sluch idzie przez polskie łany dla Wo
dza. Swoistą mądrością pojęła, że jej ży
wot z pastwisk kieleckich poczęty wspo 
umieniem wielkich rzeczy związany bę
dzie, g i y tak dumnie głową wstrząsała , 
patrząc wielkicmi oczyma w ciemnię la
sów wołyńskich. 

W pracowitym żywocie doczekała 
wielkiej chwili, gdy po triumfie wojen
nym posłyszała entuzjazm W a r s z a w y 
dla Wodza, k tóry z jej grzbietu w tajem
nicę jutra polskiego z pod ściągniętych 
brwi patrzył . 

Jakżeż różne dzieje przeżyłaś , kasz 
tanko! Szare, mroczne dnie, noce zimno 
i bezsławne, gdy nie było sz tandarów i 
hymnów, gdy jeno serca umiłowaniem 
sp rawy biły. 

A oto patrzyłaś w listopadowy dz !cft 
1927 r„ ;rdy przed tobą p rzesuwały s:c 
pułki i brygady, ułany strojne i szare pie 
chury, wierne oczy ku postaci W o d z a 
w honorze kierując. Chyliły s i ę ' sz t an 
dary i gra ły hymny orkiestry, znajdując 
metę triumfu i zwycięs twa, snując :>ę % 
owych dalekich dróg, bojów polskich, po 
których sławę polską nosiłaś. 

Pa t rzy łaś rątiośnie na świtę przepy
szną, gdy pferś Wodza najwyższemi od* 
znaczeniami przystrajano. 

Nie wracać ci z takiej drogi w szatrę, 
codzienne życie. Przyoblekła clę pio
senka żołnierska w czaprach poezji i * 
nią pamięć o pracowitem życiu twem wi 
sercach żołnierskich zostanie, o wier
nym koniu Wielkiego Wodza opowieść 
prawdziwą snując 

posiadacze polis „New-York 4 4 zostaną u-
szczęśliwieni. 

Dowiadujemy się, że na m o c y z a w a r 
tego kontraktu w P a r y ż u przeprowadze
nie likwidacyjnej w y p ł a t y powierzone 
zostało Tow. Ubezp. „Przysz łość" S. A. 
w Warszawie . 

Gong". 
• .Gony jest rodzonem dzieckiem war -

^ . a ^sk ich tea t rzyków rewjowych z Ich 
.J^ystkicnn zaletami i wadami. To je-
^ grzech największy i bodaj jedyny. 
>,,,? le libyś!ii.y bowiem widzieć w „Gon-
C . teatr par excellence łódzki, poprostu 

Piejbyśmy się czuli, gdyby cały pro-
t ń i m był przesiąknięty tą specyfczną 
i ^ K ą atmosferą, którą jeno odczuć po-
' a f l rdzenny stuprocentowy łodzianin, 
p ^o , i czem jest właściwie revue? 
„ ^dewszys tk i em przeglądem aktual-
iilk'!1 ' ' ° ^ a m y m . Revue to rodzaj dzlen-

^arstwa scenicznego, jak teatr jest Iłte-
: l t r ą sceniczną, istotą dziennikarstwa 
. . ^ak tua lność , fotogiafja chwili. Dla-
à w ł odzi sprzedaje się znikomą c 

*e yazet warszawskich? Nie odpo-ll 

wiadają potrzebom mieszkańców, nic są 
odbiciem nastrojów wielkiego miasta 
warsz ta tów włókienniczych i kominów 
fabrycznych... Dla tej samej przyczyny 
doskonały warszawski teatr rewjowy 
„Qui P ro Quo" nigdy nie cieszył się w 
Łodzi powodzeniem, chociaż dawał pro
gramy, pod każdym względem znakomi
t e ! Ale w revue publiczność szuka bar
wnej, codziennej łódzkiej rzeczywisto
ści, załamanej w krzywem zwierciadle 
sa tyry . x L 

Lokalna aktualność —- oto ./tajemnica 
i powodzenia"! A tego nigdy teatr „Oni 
' P ro Ono" nam nie dał i dlatego publicz

ności łódzkiej zdobyć nic potrafił! 
. . •< * 
„Gong" dał dotychczas cztery pro

gramy o bardzo nierównej wartości. Pier 
wszy był przeciętny, drugi — mierny, 
trzeci i czwar ty - - dobre i poruszające 
już tematy łódzkie, chociaż niezbyt zrę
cznie. Ale to są początki,- więc musimy 

i kierownictwu literackiemu teatrzyku, 

znajdującym się w rękach ludzi bardzo 
zdolnych, pewne usterki wybaczyć . Zre
sztą, ostatnie dwa programy są dowo-. 
dcm. iż pp. Jastrzębiec i Nel zdają sobie 
sprawę, j a k należy „Gong" prowadz ; ć 
i j a k i e oblicze powinna nadscenka 
łódzka posiadać. 

Czy zespół „Gongu" jest dobry? Bez
względnie — tak. Prócz kilku sił reno
mowanych o ustalonej „marce" (Skone-
czny się rumieni) jest grupa aktorów niło 
dych, b. zdolnych i jeszcze bardziej obie
cujących (Jaśkówim, Sielański.. Laskow
ski). Bolcio Kamiński do żadnej grupy 
nie należy. On jest „indywidualistą" i, 
jak mówią — sportowcy „stanowi sam 
klasę w sobie". ..Girls'y" są nienajgor
sze, balelmistrz sWojnar — doskonały 
O kierowniku muzycznym p. Sygictyń-
skim można się wyrazić tylko suipęrlaty-
wnie. Natomiast strona dekoracyjna — 
niżej wszelkiej krytyki-

i* 

Czwar ty program „Sejm na grzybki" 
jest konglomeratem sa ty ry politycznej 
(„Oranżerja Sejmowa") i parodji l i terac
kiej (Stefcia Trędowata") . „Oranżerja" 
jest niezła w koncepcji, ale jej dowcip po
lityczny — niesłychanie naiwny. Świet 
na jest zato parodja „Trędowate j" . Rzecz 
jest pomysłowo inscenizowana i ze szczc 
rym humorem napisana. Grana była z 
werwą przez wszystkich w y k o n a w c ó w 
z i). Benedyktem Hertzem na czele. 

Ale prawdziwą ozdobą programu jest 
p . Janina Madziarówna. Ładnie śpiewa i 
— co ważniejsze — z wdziękiem odtwa
rza śpiewane piosenki. Jej skala talentu 
jest bardzo rozległa. Jest znakomita za
równo w piosence liryczno - nastrojowe 
(Marat), salonowej, jak i charakterysty 
czno - groteskowej . 

Godzi się jeszcze wspomnieć o piel 
uyin śpiewie p. Talarco, recytacjach 
Popielowskiej. P . Dnranowska dob 
się reprezentuje i w śpiewie i tańcu. 

W 
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Sir N ..'i - . . . , v v a . 4 I n Lii I ... A" 

W d u 24 b. m /marł po krótk ch Cierp en ach 
członek zarządu .d ) i ek to i -za rządza jący naszej spółki 

zaiozyc.u, 

p r z e ż y w s z y lat 5 4 . 
Głęboki żal po przedwcześnie zgasłym towarzyszu pracy i 

św?at*ym doradcy przejmu e nas do głębj, a świetlana postać Zmarłego 
pozostanie w na zych sercach. 

Cześć Jego pam.ęci! 

Zarząd firmy 
tBlIGJ II1C1IIIJ1E1T w l i i 

S p . A k c . 

Dnia 24 b. m. zakończył życie nasz nieodżałowany szef 
B . P . 

k t 6 f C g \ ^ troskliwość i serdeczność Zmarłego 
nie pozwolą nam nigdy o Nim zaoomnieć 

Personel biurowy, fabryczny i majstrowie 
ii i mmi % UL 

Po krótkich cierpieniach rozstał się z tym światem mój ukochany mąż, nasz drogi 
ojciec, teść, dziadek, brat i wujek 

B . P . 

przemysłowiec i współwłaściciel firmy BRACIA ZAJBERT, Sp. Akc. 
przeżywszy lat 54. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok odbyło s?ę w czwartek dnia 24 b. m, o czem 
zawiadamia krewnych, przyacó* i znajomych w n e tu onym żalu 

t r o s k a n a r o d z i n a . 
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S P L E N D I D 
20 NARUfO VtCZA 20 

HT D Z I S P R E I W B J e R A ä 
EPOKOWEGO ARCYDZIEŁA 

Wytwórni amerykańskiej „United Artists" opieva?ące 

straszne prawo „pierwsze! nocy", 
na mocy którego magnat miał prawo do nocy poś !«bnei 

żon swych poddanych p. t. 

U p a j a j ą c y d r a m a t m ł o ś c i k o c h a n k ó w p o d ł u g CALSELO M A . 

W r o l a c h g ł ó w n y c h : N a j p i ę K n i e j s z a p a r a a m a n t ó w , p o r y w a j ą c o p i ę i l n a p a r t n e r K a z m a r ł e g o F.uilOLFA VALENTH'iO 
V I L M A B A N K Y 

o r a z r a s o w y , o g n s t y 

R o n a l d C O L M A M 
„lot l i r lo mtmm i i iltikielziunk m M i . 

Ilustracja muzyczna p o d batutą 
A . C Z U D N O W S K I E G O 

P o c z ą t e k o g o d z. 4 . 3 0 p o p o l . 

Z o s t a t n i e j chwi l i . 

Groźny pożar w fabryce 
tozy ul. Sienkiewicza 72. 

. Wczoraj o godzinie 2-ej min. 30 w 
wybuchł groźny pożar w fabryce 

JJfuli S z w a s s n g a przy ulicy. §r1cnkie-
Jjcza Nr. 72* 
j. Do akcji ratowniczej wezwano kij-

°ddziafów s t raży ogniowej. W chwili 
oddajemy numer pod prasę , pożar 

Iszczę t rwa . 

[V-.., ,Hunianrte" podaje wiadotnąftć o aresztu* 
swego dyrek to ra za os losswix .a j ly fcuJu . 

gg;cza.cego wydara^ń w wiçzi^h»» marynark i 
E TULONLF 

w r d ł d y r . J a c k o w s k i e g o d o W a r s z a w y . 
emcy godzą się na import węgla poiskiago i arty

kułów rolniczych. Prezesem delegacji niemieckiej zo
stanie b. minister skarbu Hermes. 

P r z y brzegach Zelandii, zatonął pa rowiec 
y e e b k i „Jobmies" . Komujilkacja pomiędzy 
H*e ,n a s tałym' lądem uległa przerwie z powodu 

nlskicßo poziomu. Dużo przes t rzenie dna FJJtóują. sie obecnie na powierzchni. 

lv.. 

W a r s z a w a , 24 listopada. 
(Polska Agencji Telegraficzna). 

Dzisiaj rano powróć 1 z Berlina dy
rektor departamentu politycznego w 
min. sp raw zagranicznych dr. J ackow
ski który oświadczy! dzIenniikaTzom co 
następuje: 

Przebieg wstępnych moich rozmów 
w Beri nie znacie panowie z depesz. 
G.ćwue trudności w pretraktacjach han
dlowych polsko-niemiecklch to sp rawa 

osiedlemla oraz zakaz p rzywozu do Niemiec a r tykułów s tandar towych z Polski 
(wępla i produktów hodowlano-roinych). 

Na skute/k rozmowy p. m m s t r a Za
leskiego z ministrem Streserr.ah-nem w 
marcu r. b. zostało ustalone, że przed 
przystąpieniem do rokowa.i powyższe 
s p r a w y zostaną wyświetlone w roz.r.o-
w a ' h dyplomatycznych. 

Jakoż ctotnie, sp rawa • osiedlenia 
znalazła swoje wyjaśnienie w końcu 

Troski przygotowuje demonstracje 
Ï s^raiki kolejowe w Rosii 

f d o l posiada specyficzno (zlalante. 
K>re t rwa nletylko podczas ołukanla 
ffcz w ciągu dłuższego czasu powstrzy-
%k w wysokim stopu u rozwój bak 
Pil , przyczem nie narusza ani żębcY$, 
jf • błony śluzowej ust i odznacza .sie 
^y jemnym smakiem. O d o i 

Moskwa, 2-1 listopada., 
Podczas obrad ukraińskiej konferen

cji partyjnej w Charkowie wielkie u r a 
żenie w y w a r ł o na zebranych przemówić 
nie członka konferencji Tcrecliowa, któ
ry rzuć ł pod adresem opozycji szereg 
poważnych oskarżeń. Tcrechow oświad
czył, między innemi, że GPU. sow : cckic 
jest w posiadaniu danych o kontrrewolu
cyjnych zamiarach opozycji i przygoto
waniu rozruchów w państwie sowiec-
kicm. Na Syberji stwierdzono prowa

dzone przez opozycję przygotowauia do 
wywołania strejku kolejowego na linii 
Czelabińsk — Nowosibirsk. W Poltawiei 
p rzygo towywała opozycja jednodniowy 
strejk protestacyjny przeciwko polityce 
rządu sowieckiego. W innem mieście o-
pozycjonista, niejak Fomin, oświadczył 
ua wiecu ludowym: „Niech lepiej będzie-
inv gnębieni przez burżuazję angielską, 
niż przez s tal inowców". W mieszkaniu 
innego opozycjonisty znaleziono odezwy 
monarchJstyczne, pochodzące z Pa ryża 

lipca r. I)., sp r awy zaś gospodarcze stały 
przwd.T.otem rozmów ogólnych, ku-

re doprowadziły do podpisania przez 
ministra St resemanna i przez-ctmrc pro-
tdk.Uiii co do wznowienia rokowai": pol-
sko-nicniieckich w W a r s z a w i e o raz mo
dus viveiid 1, mającego posiadać charak
ter umowy (kontyngentowej. 

Nie przesądza to s p r a w y przygoto
wania pełnego traktatu handlowego pol
sko - nemieck iego . 

Jak wielką do tego przywiązują 
wagę obie strony dowodzi fakt, że n:\ 
czoło delegacji nicni :cck.'ej zosta;! WYSU
NIĘTY b. minister skarbu dr. Hermes , / 
naszej zaś strony minister Juljusz Twar
dowski. 

Rokowania polsko-niem!edcie szcze
gółowe prowadzić będzie w W a r s z a w I U 
p. minister Twardowsk i . Nie chcąc wl;i\i 
czać w jego resort , ograniczam się ¿0 
powiedzenia panom s łów POWYŻSZYCH 
i nie wątpię, że z przebiegiem rokowań, 
któremi wiele interesować się bcdz'e 
op'nja za równo polska jak i niemiecka 
w swoim czasie zapozna panów PREZES 
naszej delegacji. 

Znowu rewolucja w Portugalii. 

e c n a j l e p - s z y m . z 
J E S T 

Strile] ąc y cli 
'tonie płynów d o p ł u k a n i a u s t i 

Lizbona, 24 listopada. 
Władze pol'cyjne wpadły wczoraj na 

trop nowęgd sprzymierzenia przeciwko 
' rządowi 'car . rony. w które wmieszanych 
jest Wicie w\b î tnvch osób storci ze sfer 
m l tycznych i wnjski.wycli. 

Spisek t:ial n'a celu obalenie obceue-
gto zą:!p. wprowadzenie „dyktatury woj
skowej. 

W miastach Coimmra. Pompai. Avci-

( r o i Amadia dokonano licznych areszto
wań i skonf skowano wielkie ilości kom-

i promituiącego materiału. Wśród aresz
towanych znajduje sie wielu generałów 
i wyższych urzędników pańs twowych. 

Mimo ostrych zarządzeń policyjnych 
i wojskowych rząd obawia się wybuchu 
powstaną , gdyż akcja zakrojona była na 
szeroką skalę, a władze aresztowały tyl-1 
ko niew'elka cześć sDiskowców. 1 

• • n n n B a B B H H B i 
GIEŁDY ZAGRANICZNE. 

Londyn, 24. U . Radjo. No towin l a KOŃCO
we. Nowy Jork 4.87 I 47/64, Holandja 12.07 i 
ćwierć , Francja 124.03, Wiochy, 83 55. NIEMEJ! 
20.4! 1 t r zy ćwierci,. Szwajcar ia 25 2S '. 5,'S, Pi A 
ga 164.50, Wiedeń 34.59, W a r s z a w a 43.45. 

P a r y ż , 24. !*'. Radjo. N o t o w a l i * końcowe. 
Londyn 124.04, N o w y Jork 25.43 Belgia i.% 
Hiszpania 430, Wtochy 13S.30, Szwalcarj . t 49050, 
Danja 6S1, Holandja 1027.75, Norwegja 674.80, 
Szwecja 685 50, P r a g a 75.40, Rumun <a J5.r;-
Niemcy 607^)0. 

NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 
Londyn za 1 funt szt. 43.45. Za 100 t lo tyol j : 

Zurych godz. 9-ta 58.20 i i rzv ćwierci, «R.U/. 
12-ta 5S.15, Berlin 46.80-47.20. ,vypratv teleK.'A-
ficzne na W a r s z a w ę 1 Poznań 16.80 - 4 7 . Gdańsk 
57.46—57.61, w y p ł a t y - t e l e g r a ; aue na-Wars;-.:.-
w c 57.43-57.57, Wideeń czeki 7pjj~.;jł .63. Pra
ga 37S.30. 

m 



„ILUSTROWANA R£PUbLIKA~ 

K U - K L U K -
Tajemnicza organizacja amerykańska, zdobywa

jąca coraz większe wpływy. 
,Niema grzechu nad grzech zaniedbania celu". 

T. ŚLINO. 

Amerykański Kn-Klux-Kiao, uznany 
pracz rwych p-rzociwników „jako najnie-
bezp.ecznŁejsze aa świecie tajne stowa-
rzysizranie, a przez swych zwolenników 
uważany za najpożyteczniejszą z organi
zacji społecznych, zwraca dziś aa siebie 
ogólną uwagę w Ameryce. Obchodzi bo
wiem 154etaią tttazntcą iwejjo powsta
nia. 

Pięć miłjooów kobiet i mężczyzn, ma 
jących za ewój rym boi „Płomienny 
krtzyż", wprawiają w osłupienie cały 
kontynent amerykański, który nie przy
wykł dziwie się luwcaom nadzwyczaj
nym. 

Jest to jedyna w swoim rodzaju orga
nizacja. Jeśli w dodatku zważymy, że 
należą do niej w&zystke niema! stany, 
księża, senatorzy, naczelnicy policji, ka
dzie nauki ibcL, £e nie ukrywają ona swe
go zamiaru podbicia Nowego Świata, mu 
simy przyjść do wniosku, ze mogą być 
oni postrachem Ameryko. 

Ku-Klux-KJafl zwraca ostrze swe bez
względne! propagandy przeciwko wszy
stkim cudzoziemcom. Obce on Ameryki 
białej, Ameryki protestanckiej, a prze-
dewszystkiean Ameryki „klanowej". 

Najbardziej nóezwykłem ich Zebra
niem nocnem, jakiego świadkiem była 
Ameryka, było zebranie, odbyte w ubie-
ctym miesiącu w Nowym Brunśwlcku w 
Stanie New Jersey. 

Tysiące mężczyzn ubranych w białe 
szaty i zakonne, wysokie stożkowate ka 
ptury, szefowie w koronach na głowie i 
w maskach wyobrażających trupie głów 
ki, klęczały przez trzy godziny !ooło pło 

aego, na pięćdziesiąt stóp wys »kie-
go krzyża, który wznosił się wśród bh?-
dqgo światła księżyca, jak żałobna po
chodnia. 

Kilometrami całemi drogi, wiodące 
do osamotnionej farmy, gdzie odbywała 
i ic cercmonja przyjmowania, były zata
rasowane przez setki automobilów, po
jazdów i omnibusów, których latarnie i 
pa mery były zamaskowane na bało . a 
kiórych właściciele nie śmieli się zapy
tywać wzajemnie o powody, dla których 
się tam znajdowali. 

Tę pielgrzymkę odbywali Uaaowey, 
z których niejeden przebył 'kilka tysięcy 
kilometrów, aby tylko być obecnym. Ali 
nio tak tłumnego zjaizdu, ani jedna niepo 
wołana osoba nie znalazła dostępu do 
„świętego koła", a to dzięki specjalnemu 
systemowi straży, rozstawionych wkoło 

'jjiarścieniarni, przez głównego strażnika 
,,rvcerza sokoła". 

Doliczono srię wówczas, aż ośm-u ta
kich „płomiennych krzyży", z ktVych 
każdy oznaczał miejsce wielkiego paso-

nia na członków. 
Klan działa w najścislcjsizej taj :nmi-

Cy z wyjątkiem tych wypadków, kiedy 
ze względu na wywołanie wstrząsającego 
efektu potrzebne jest nadane rozgłosu. 
Niektóre z tych nocnych zebrań blasza
ne są poprostu w dziennikach. 

Emblematy, znaki i zawołania Ku-
Klux-Klanu są ułożone w sposób najbar

dziej zawiły i zdają się przewyższać swą 
tajemniczością nawet znaki masońskie. 
Loże mosańsk e wypowiedziały Klanowi 
bezwzględną walkę, uważając go za nic 
bezpieczny dla samej masonerii, ale wy 
siłki te pozostały zawsze bezowocne, 
głównie dzięki częstym zmianom znaków 
i haseł, dokonywanych z głównego iz*a-
bu przez „Wielkiego czarodzieia". 

Deportacja jest jedną z najskutecz
niejszych broni używanych przez Klan i 
jest znana jako jedna z „delikatniejszych' 
metod. 

Wysiedla się przez uzbrojonych lu
dzi tych, których postępowanie się Kla
nowi nie podoba i wiele pokornych 
próśb trzeba złożyć do głównego sztabu, 
by otrzymać pozwolenie powrotu. 

Niejednokrotn e zdarzały się wypad
ki obicia ludzi prawie na śmierć i wy
rzucenia ich z granic ich stanu. Protesty 
przeciw tym departacjora narażają pro
testujących na ryzyko otrzymania .ostrze 
zen a". A niema apelacji przeciwko taj
nej organizacji, której członkowie są 

I nieznani 

Ameryka rozpada się coraz bardziej 
na dwa obozy — klan i antyklan. Jeśli 
„stowarzyszenie, które wprawiło w zdu
mienie kontynent" — jak je nazywają, 
będze się rozwijało w dalszym ciągu w 
dotychczasowym tempie — możaa się 
doczekać nawet wojny domowej 

NajosobHwszcm zjawiskiem Klanu, 
a może najdziwniejszem, są „Kamelie", 
czyli kobiety klanistki, które z okazji 
15-lecia odbyły swój pierwszy kongres 
w okolicach New-Jorku. 

Niema na całym świecie bardziej fa
natycznych kobiet niż ogniste amazon-lci 
Ku-Klux-Klanu. Zakładają one or»cnic 
wielki un wersytet w Atlancie, dla wpa 
jania swych zasad. 

,.There is failure but failure to seve
re the purpose" (niema grzechu nad 
grzech zaniedbania celu) — oto dewiza 
wypisana w nagłówkach pism i na sztan
darach Ku-Klux-Klanu. Tak e też iest 
hasło „kamelji", które two-zą ostatnie 
ogniwo łańcucha, tego najosobliwszego 
na świecie tajnego stowarzyszenia „K. 
K K'.". 

Dla kogo stroi się kobieta? 
Dla siebie, dla przviaciółek, ale nigdy dla... mężczyzn. 

Jedno z pism paryskich zoranizowa-
Io specjalną ankietę na t emat : dla kogo 
stroi się kobieta, dla kogo wogóle się 
ubiera? 

Pojęcie stroju lub ubrania jest poję
ciem ogromnie rozciągiem, zwłaszcza 
jeśli przypuścimy, żc prarodzlce nasi, 
wychodząc z raju już byli ubrani. 

Tych, k tóre zaznaczyły, żc ubiegają 
się dla siebie, jest znacznie w i ę c e i Ubie
rają s.e one dla 'kogoś. 

Jedne z nich mówią, żc przedewszy-
stkiem dla innych kobiet, chcą im z a o 
ponować, chcą świecić przykadem. Jeśli 
spostrzega przebłysk zawiści w oczach 
imiych kobiet, cieszą się 2 tego. Cieszą 

Jeśli chodzi o prawa autors twa po- , s i ę nawet podobno, widząc że inne ko
ntysta owego najwcześniejszego ubrania; biety rfaśladują je w ubraniu. 
to należy je przypisać Adamowi, nie zaś 
pt lnej już wówczas kokieterii Ewie, jak
by raczej większość jej nadobnyJ i cór 
skłonna była sadzić. 

Nie Ewa pierwsza chwyci ła za iiść 
figowy, jak wykazują badania dzisiejsze, 
lecz uczyń'} to Adam. 

Adam ubrał się w liść ten podobno 
ze wstydu. Ewa zaś uczyniła to późnie] 
z innych zupełnie mo tywów. W tym 
bowiem momoncle pierwsza kobieta na
była jedną z nieznanych do owego czasu 
cech charaiAteru niewieściego, mianowi
cie kokieter i i 

Kokieterja, nie ws tyd nakazały E-
wie sięgnąć po piękny liść figowy. 

Stąd też powstało pytanie, dla kogo 
wogóle stroi się kobieta. 

Przypuszczaćby należało, że kobie
ta współczesna stroi się dla mężczyzny, 
pragnąc mu się więcej przypodobać, 

i Lecz jeśli oprzeć się mamy na bptuji 
dam paryskich, które odpowiedz : aly na 
ankietę to przekonamy się, żc jakoś nie 

i jest tak. jak myślimy. Dziś bowiem dzie-

Niektórym z pań wydaje się. iż ub:e* 
rają się właściwie „dla lustra", w które 
wciąż spoglądają, t. zn. ubierają się dla 

! siebie. 
Inne znów s tanowczo wyrokują, że 

dla mężczyzn nie war to się stroić, gdyż 
ci nie znają się wcale na modzie i nie 
potrafią nigdy ocenić, która suknia ko
bieca jest piękna. 

Dla mężczyzn, ich zdaniem, ta wiaś -
nie suknia jest ładna, która ma na sobie 
interesniąca kobieta. 

Jedna z uroczych ar tys tek teatral
nych twierdzi, że na scenie stroi się dla 
swej roli, w życiu p rywatnem — dla 
siebie. Zresztą dudaie natychmiast, że 
ubiera się wogóle mało. 

P r a w d z i w y szyk pojega na tein wła
śnie, aby nie być „zbyt ubrana" . Zawsze 
lepiej jest być ubraną „za mało", niż 
trochę nawet „za dużo". Z mody brać 
należy tylko sam kontur, sy lwetkę i 
linję. 

0 mężczyzn nie powinno się w tym 
wypadku dbać zupełnie. Pragnąc bo
wiem podobać się im, nie pależy sie wca 

chyba się 
je się wszys tko naopak 

Panie paryskie nie są zgodne w swej j l e ubierać, tylko przeciwnie 
opinii na tę sprawę . Odpow ; edzi ich by- rozbierać. 
ły czasami wręcz sprzeczne. Oto opinja dam paryskich. U nas nie 

H . KAHLENBERG. 

Siedząc w głębokim, wygodnym fo
telu klubowym — rozmyślał. Myślał o 
swej żonie, która wiecznie się spóźnia. 

Przychodzi z miasta blada, zmęczo
na, z podkrąźonemi oczyma. Na szyi 
często zostają podejrzane plamy od go
rących pocałunków. 

Wie, że go zdradza, ta okropna, bez
ws tydna kobieta — jego żona. 

Zakochał się w niej. Był biednym 
studentem i nie mógł nawet marzyć o 
niej, bogatej jedynaczce. Dopiął jednak 
celu. Przyjęła Jego nieśmiałe oświad
czyny. 

Te raz jest jego zoną. Alę od samego 
dnia ślubu poczęła go zdradzać. Lekko, 
spokojnie, nie próbując nawet u k r y w a ć 
przed nim niczego. Codziennie niemal 
w ramionach innego. 

Nie chciał począ tkrwo temu wie 
rzyć. Kochała go, tak przynajmniej mu 
sic zadawało. .Wystarczało mu to w zu

pełności. Żyli szczęśliwie, nie kłócili sit; 
nigdy. 

Otia nie lub !ła kłótni w małżeństwie, 
uważała to za przejaw drobnomiesz- 1 

czaństwa. 1 on się stosował do togo ści
śle. Nie chciał ją o nic podejrzewać. 

Ludwlt Elberstronn myślał w dal
szym ciągu. Myślał o swym dziadku, 
którego znał jeszcze będąc dzieckiem. 

Byt to żelazny człowiek, szlachcic 
s tarej daty. Człowiek okropny, przed 
którym wszyscy drżeli. I pewnego ra
zu... posiekał na drobne kawałki swego 
serdecznego przyjaciela. 

Dov/ied' iał się, że ten uwiódł mu żo 
nę. Nie b'dU4ł i nie złorzeczył. Poszedł 
do niego do domu i bez słowa, bez naj
mniejszego zapytania i wyrzutu porąbał 
go szablą. 

Następnie jego ojciec. 0 'c ioc był mg 
żem pięknej nieprzeciętnej kobiety. Pe 
wnego dnia dowiedział się, że g o zdni 
dza. 

Posłał rywalowi świadków. Odbył 
z nim pojedynek według wszelkich za
sad honorowych. 1 zastrzelił go. 

mężczyzną, jego ojciec był gentlema
nem. A on... 

Kto był jego r y w a l e m ? Wszyscy . 
Nie mógł się wzorować na dziadku i oj
cu. Nie mógł być s tuprocentowym męż 
czyznn ani gentlemanem... 

Jego dziaiiek był stupri 

Dzwonek u drzwi wejściowych przer 
wał jego rozmyślania. Wypros tował się 
i spokojnie zapalił papierosa. 

Lekko wbiegła do pokoju żona. Śmie 
jąc się podbiegła do niego l nastawiła 
mu czoło do pocałunku. 

Zimno, surowo patrzały się na nią 
jęgó oczy. Znieruchomiała. Zrozumiała 
że coś się stało, że nastąpiła w nim ja
kaś przemiana. 

- Nie chcę cię zabijać — rzekł spo
kojnie. — Pobrudzi łbym sobie ręce. 

— Zabijać? Czyś zwar jował? Za 
..i.!? zapytała ze zdumieniem. Nie mo 
gia sobie uświadomić, co się nagle sta
ło. Żyli przecież ze sobą już trzy lata. 
Nic sfę nie zrneni ło przez ten czas. Za
wsze by!a. taka samą przecież.- Co mu 

wymijest? 

W hotels. 
Siedzę w "Jcliyni pokoju hotelowym, 

korytarzach wejłottowo chodniki tłuiuiu k*^ 
krok przechodzących. 

Służba obojętna, bez niechęci t bez zai""0* 
wanta. Pył pokrył tapety sclan, dywan leM*" 
na śroJkn posadzki i kapę na łóżku. 

Nic z wdzięku, nic z Jaslckoś uśmloo* 
nic z przytuInoścL 

Takie to wszystko sztywne i abolente. ' 
Zwykły, banalny pokój hotelowy. 
Przyjadą noście z pogrzebu - łzy i 

wszędzie, wyjada — pokój ten saia, nJc -w ?" 
nie pozostanie ze smutku. 

Para kochanków ~~ zdijo się «aiulctrto^* 
I 'żądzą przesycone powie trze pojechali 
— pokój nadal zimny I obojętny. | 

Ktoś łka z bólu 1 u stóp się włóczy P> t (~ 
straszna chwila rozstania — ten pokój, ost*** 
świadek Ich łez nie mówi nic, Czeka na ^ 
wych koścI. 

Jacy oni? Skąd? Wszys tko iuu jedno. 
I dlatego nie lubię pokojów hotelowych* 

Nie lubię I serc ludzkich, zawsze dla 
stkich otwartych I Jednakowych Nlo lubię. w 

sa ono, Jak owo banalne, nudne pokoje Uo*?" 
Iowo. ' 

(Ttaniaozyl 15. *H'' 

ZOLTAN SZASZ. 

Moje wyzwie. 
Gdy kobieta opowiada o swej przyjaciół^* 

że ta ma kochanka, pewne jest, żc ona ko w'8** 
nlo sama posiada. 

Zakochany mcżczyzoa nie zapomni 
przeszłości kobiety, ale wybacza Jej to zaW*** 

* 
Opłaca się wydawać pieniądze nawet 

takiej miłości, która można zdobyć darm<»-
* * • •*»,'„. 

Sztuka uwodzenia kobiet polega na iee>' 
by poznać, która z kobiet chce, by ja u w , e ' 
dzJoun. 

ii 

Mocny człowiek + dobra kobieta =-= uk*"' 
slaby człowiek + zła kobieta ~», piekło; lnotf" 
człowiek + zła kobleia — czyściec. 

Kto nie dąży do wloczuej luiłości — 
nie posiada serca; kto w nia wierzy — nie P°" 
siada rozsądku. 

** ' 
Kobiety maja zadziwiająca pajnięe: l , f Z ł " 

pominaja sobie tylko to, co chcą sobie 
pomnieć. 

* * •', i£U 
^ <• 'TjKk 

CłuIosć jest na! 'ęknlejsza «H>t;( kobł0*"' 
Jest nawet piękniejsza aniżeli cnota. 

(Tiurmi«yl V- K->-

próbowano jeszcze p r z c p r o w a d / i c P 0 ' 
dobnej ankiety, a szkoda! Da faby .o 0 ' ' 
zapewne wyniki jeszcze bogatsze i •to3' -' 
dziej rozmaite. . 

W każdym bądź razie, hic cies^Pr 
się. mężczyźni. Kobiety nie ubierają s ) e 

dla w a s — tak przynajmniej twierdza-, 
J. »• 

— Jesteś brudną, plugawą istotkA-
.— wykrzyknął , czując jak wzbiera N 

nim gniew. — Jesteś bezdusznem stw"^ 
rżeniem, które stanęło na drodze wef 
życia! Trzy lata niepewności i t łum i e " 
nia w sobie buntu, to zbyt wiele. Brz>" 
dzę się tobą.... 

Zrozumiała. Lecz w tejże 
obudziła się w niej kobieta. Zasypała B° 
wprost obelgami, bluzgała nań ślina-
Jej zasada o wystrzeganiu się „drob"°" 
mieszczańskich" scen znikła jak bank* 
mydlana. 

Ludwik Elberstronn słuchał, P 0 0 2 ^ 
kowo oszołomiony ze zdziwieniem, P°Ą 
niej z wściekłością. Nie panując 
sobą zadał jej pięścią potężny cios w 

twarz . Padła zemdlona i zakrwawiona 
Wolno wyszedł na ulicę. S z e * 

ze spuszczoną głową i rozmyślał- A*r 
ślał o dziadku i ojcu. , 

Dziadek był s tuprocentowym ĤjJT 
czyzną. jego ojciec był gentlemaneB1-
A on... brutalem. 

Czyż mógł jednak walczyć ze w s * ' 
słkjmi, z ca łym mias tem? > 

.(Tłumaczył B. R '̂ 

I 


